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System oezc ędn^śei szkolnych i zapobiegania 

tyle zgubnemu dla nas nadmiarowi inteligencji... 
daje się nader dotkliwie uczuwać garnącej się do 
nauki młodzieży i zawiedzionym w swych nadzie
jach rodzicom. Panowie deklamujący przeciw ,hy- 
perprodukcji inteligencji" w naszym krajn powin
ni by zacierać ręce z radości, widząc jak wiele 
młodzieży z początkiem rokn szkolnego nie znai- 
dnje przystępu do zakładów, w których praenęło 
nabyć naukę i zapewnić swą przyszłość. Objaw 
to jednak nie tak wesoły.

Z początkiem bieżąet-gu roku szkolnego 
zgłosiło się| n. p. do tutejszego sen narjum 
żeńskiego 106 kandydatek, z których 51, mimo 
posiadania wszelkich rw a . fikaćyj i należytego 
uzdoln:enia nieprzyjętych zostało. Do gimnazjów 
lwowskich nie przyjęto z początkiem bieżącego 
raku szkolnego. rOwnież dla braku miejsc* jedy
nie, przeszło 200 kandydatów — a dowiadujemy 
s:ę, że stosunki podobne istnieją i na pro
wincji.

Zwrócić przytem należy uwagę na to, jak 
demoralizująco oddziaływa owo niedopuszczanie 
młodzieży do nauki na szkolną młodzież w ogóle. 
Przy egzaminach wstępnych nie decyduje wyłą
cznie o przyjęciu ucznia kwalifikacja nankowa, 
lecz ilość miejsc w klasie. Trzeba zrozumieć go 
rycz ucznia lub rodziców, gdy uczeń wstępujący 
do stkoły mimo wykazanego uzdolnienia nie zo
staje przyjętym, lub co gorsza, gdy mimo zupel 
nego uzdolnienia otrzymuje złą kwalifikację, je
dynie dla tego, żeby upozorować nuprzyjęcie go 
dla brakd miejsca.

Ministerstwo oświaty i rada szkolna krajowa 
wydały np. jeszcze w jesieni r. z. rozporządzenie, 
w którem polecono d rekcji seminar.um żeńskie
go we Lwowie, wszystkie nadliczbowe kandydatki 
w Jakikolwiekbądź" sposób usuwać. Gzy na te
kiem traktowaniu nie cierpią elementarne zasady 
sprawiedliwości szkolnej — nie trudno odga
dnąć

Nie zapominajmy, że mamy 2413 gmin nie 
posiadających szkól ludowych, trudno więc mó
wić o nadmiarze sił nauczycielskich.

Środki na pomieszczenie młodzieży, żądnej 
nauki w marach szkolnych, znabżć by się powin
ny- Jeżeli już oporem idzie sprawa zakładania 
nowych zakładów naukowych, to łatwiej zwiększać 
w należytej ilości paralelki, a sił nauczycielskich 
z pewnością nie zDraume. Możnaby np. utworzyć 
polskh parał ełki przy ruskłem gimnazja n we Lwo
wie, które liczy 800 tylno słuchaczy. Mówią nam 
żeby młodzież garnęła się do szkół przemysło
wych, fachowych, ale gdzież one?

Badż co bądź sprawy tej po macoszemu tra
ktować się nie godti, bo to sprawa oświaty i przy
szłości kraju.

Dowiadujemy się, że do komisji oszczędnościo
wej weszło bardzo wiele wnioskow i projektów. 
Komisja ta zbierze się na początku listopada i 
będzie już obradować bez przerwy, ai do spełnie
nia swojego zadania, co nastąpi około Nowego 
roku. Dotychczas nie zapadła jeszezo ani jedna 
uchwała. Poszczególne sprawy pi wydzielone zasta
ły referentom, ktćny na najbliższej sesji przedło
żą sprawozdania. To tylko pewno, że większość 
komisji oszcządniościowej oświadcza się za zmniej 
szeniem liczby starostw i zniesieniem niektórych 
okręgów apelacyjnych.

W sprawie regulacji rzek.
Z nad Wisły.

Gdy dotknie nas klęska wylewu, podnosimy 
w dziennikach narzekania na zły system regulacji 
rzek, na opieszałość w tym względzie ze strony 
rządz, później jednak nie zrobiwszy nic w cela 
zapobieżenia złemu, zapominamy o tak ważnej 
sprawie i dopiero nowa kłębka budzi nas znowu 
z letargu bezczynności. Według zdania tych, któ
rzy naocznie widzą co się dzieje, można być pe
wnym, że jeżeli system obecny pod każdym wzglę
dem nie zostanie zmieniony, na nic się nie przy
dadzą nasze sarkania i każdy grosz wydany i  za
chowaniem dzisiejszego systemu, jest irroszem 
wrzuconym w błoto.

Według wykazów rządowych, od roku 1864 
aamiast preliminowanych 1,080.000, wydano na 
roboty wodne p > koniec rokn 1880. kwotę nie
mal podwójną 2,080.000 zł., nie os.ągnęto jednak 
żadnego rezultatu. Do znam miejscowości, gdzie 
bardzo dużo robiono, ze imutkiem wyznać muszę, 
ze uregulowanego kawałka rzeki znaleźć me
mogłem.

Tę jedyną korzyść osiągnął rząd dotychcza- 
Bowemi tamami, iż uzyskał odsypiska, wprawdzie 
ze stratą brzegu przeciwległego, odsypiska te je
dnak porządnie obsadzone i umocnione taszyną, 
służyć mogą lo konserwacji już wykończonym 
tam. Tegc jednak się me robi, per&oiul bowiem 
tak inżynierów, rządowych,jakmadzorców wodnych 
jest za szczupłym.

Konserwację tam wypuszcza rząd przedsię
biorcom prywatnym, im też cięcia tanzyny w rzą
dowych kępach wyznacza. Wykonują oni konser
wacyjne roboty rządou ą faszyną i dobre pieniądze 
za to biorą..

Roboty tego rodzaju nie powinny być odda 
*ane w ręce niefachowych przedsięborców, którzy 
na to tyko biorą 10 przedsiębiorstwo, aby po
dwójny grosz zarobić. Roboty regulacyjne, na któ
re kraj łoży także swe funuuszą winny być do
konywane pod nadzorem komitetu, wybranego 
przez władze autonomiczne. W roku 1880 pierw
szy raz pod nadzorem kmiwtu sypijismy w po
wiecie Tarnobrzeskim wały, roboty te uakutocznio- 
h i daick# lepiej jak r « i  przedsiębiorców i duło 
taniej jak kosztorys ,piewal, gdyby więc i roboty

wodne miał/ podobny sńJzór, byłyby w nieje
dnym względzie dokładniej uskutecznione jsk 
obecnie. Jako małą próbkę obecnego systemu 
przytoczę “sTcze leden przykład :

Pod Chwało wicami wybudował rząd tamę z 
ogromnym ogonem. Tama ta budowana na piaski 
została przy pierwszem wezbraniu wód przerwa
na. Z początku przerwa ta mogłaby być napra
wioną za jakie 1000 złr., gdy jednak w Wiedniu, 
pomimo urgowania miejscowych inżynierów, za
częto się 2 lata namyślać — wydano później 
kilkanaście tysięcy, nim tę przerwę zabudowano, 
a i to, gdyby nie nadzwyczajna pilność miejsco
wego starszego inżyziera p. Grossa, przerwa ta 
nie byłaby n.gdy ni prawioną. Wskutek ociągania 
się w naprawie ‘ wej przerwy pi zylegijeea np. 
wieś Chwałowice straciła 18 morgów najpiękniej
szej nadwiśianskiej ziemi.

Osądzono przytem, że trzrba prócz zabudo
wania przerwy przedłużyć Urnę i nałożono na wła
ściciela Chwało wic obowiązek przyczynienia się 
kwotą wynosząca ł/i, obr&chowauego kosztorjsu. 
W sierpniu 1881 odesłano protokuła i plany do 
Lwowa, dopiero zaś w listopadzie ten p'ai] po
twierdzono i wśród mrozów rozpoczęto budowę. 
W jesieni nieskończone, a na wiornn 1882 prze
konano się, że wskutek pogłębienia wody przez 
zimę dawny koszt łys stuł się niedostateczny — 
tamy więc niewyi-onczono i Chwałowice na nowo 
utraciły przeszło 6 n orgów gruntu.

Takich przykładów mcżnrby wiele przyto
czyć. Obecny system regulacji kosztuje miljony, 
a do właściwego celu nigdy nie doprouadzi.

Cała nedzieja, że Si im nasz przy obecnej 
kadencji żarnie się szczerze rygułacią rzek, gdyż 
stan dzisiejszy naszych wód niszczy kraj mate- 
rjalnie, naturalne zaś naszo drugi wodne nie 
przynoszą nam żadnych korzyści.

Chwałowice 1. września.
5*1. (łtOrOch.

Wydmy piasczyste w  pow. Jawoiowskim  
i Mościskirn

Podaliśmy już przed dwoma tygodniami nie
które szczegóły o krokach, jakie poczynił Wydział 
krajowy w taj sprawie.

Następnie nadeszła do Wydziału krajowego 
odezwa c. k. namiestnictwa z dnia 16 sierpnia, 
której treść dostarczyła Wydziałowi krajowemu 
dostatecznej podstawy do siormułowema wnio
sków.

Podług odezwy nowytszej było pierwotnie za
miarem c. k. rządu potąciyć w ceiu zalesienia 
wydmisk w jeden (kręg leśny, powiaty Jaworow
ski i Cieszanowski. Kiedy jednakże interesowane 
gminy powiatu Cieazanjwskiego projektowanej 
meljoracji stanowczo się sprze iw iły, zawiązano ro
kowania z gminami powiatu Mościci lego, posiada- 
jącemi również wydmiska i zapiasczone pastwi
ska, a w obec pomyślnego wyniku rokowań posta
nowiono utworzyć okręg leśny z powiatów Jawo
rowskiego i Maściskiego.

¥, powiecie Jaworowskim zajmują wydm7 w 
gruntach miejskich i włościańskich około 1300 
morgów w 18 gminach- Z gmin tych jednakże 
pomimo wszelkich usiłowań c. k. Starostwa i Wy
działu powiatowego tj Iko 8 (Jaworów, Olszanica i 
Briichinl) z obszarem 840 morgów dały się skło
nić do zirzema deklaracji, mocą której obowią
zują się doetareayć bezpłatnie robocizny potrze
bnej do przeprowadzenia zadrzewienia i gruntu pod 
szkółki, nas miasto Jaworów prócz tego rocznie 
po 150 złr. przez dwr lata na zakupno nasion.

Obszar wydmisk na gruntach włościańskich 
w powiecie Mosciskim wynosi 687 morgów w 11 
gminach. Wynik nas rolrowah o udział gmin w 
zadrzewianiu jest tutaj pomyślniejszym, niż w 
Którymkolwiek innym powiecie, gdyż wszystkie 
gminy interesowane, ■ wyjątkiem jednej, która 
ua razie odpowieuziała wymijająco, złożyły żąda
ną deklaracją.

W każdym razie zimują w obudwócL powia- 
tachjwydmislca, których właściciele uczynili za
dość wymaganiom władz rządowych, dość zna
czny obszar, ażeby spowodować utworzenie okręgu 
leśnego i ustanowienie dla okręgu tego leśnika 
kosztem skarb* państwa. Doświadczenie zaś na
byte przy przeprowadzeniu zadrzewienia w in
nych powiatach, w których roboty około zad »e- 
w m i iawn>ej rozpoczęto, pozwąla Big spodzie
wać, że w toku robót dadzą się nakłonić do u- 
działu w przeprowadzania melioracji także i te 
gminy powiatów Jaworowskiego i Mościskiego, 
które dotąd nibdowierzanie dla wszelkich perswa- 
zyjw tej sprawie czyni niedostępnemi.

Projeki zadrzewienia wydmisk w powiecie 
Jaworowskim i Mościskim, wypracowany przez 
c. k. komisarza lasowego p. Emila Hołowkiewicza, 
rozkłada wykonanie robót w obudwóch powiatach 
m. lat 8, o* bię zas tyczy kosztów wykonania pro
jektowanych robót, to nadmienić wypada przede- 
wsi ystkiem, że koszta teobliczone są stosunkowo 
nieco wyżej niz ala powiatów Tarnobrzeskiego, 
Niskiego i jarosławskiego : powodu, że intereso
wane gminy powiatów Jaworowskiego i Moścukie- 
go po największej części nie posiadają lasów, z 
którychby podobnie jak gminy twntych powiatów 
mogły dostarczyć bezpłatnie także materjału od
powiedniego do ogrodzenia szkółek i parcel za
drzewić się mających. Uwzględniając tę oko
liczność oraz w przypuszczeniu, że koszta utrzy
mania kierownika robót pokryje skarb państwa, a 
wydatek na podroie tegoż kierownika rady po
wiatowe Jaworowska i MoseiBka (na co zresztą 
pierwsza wyznaczyła już dotację w kwocie 200 
ntr. rocznie), obliczył p. Hołi wkiewicz koszta za- 
drzewienia, na ktfrych pokrycie dotąd me ma 
zapewnionego funduszu.

1. Dla powiatu Jaworowskiego na 8 lat ra
zem t  800 złr.

II. Dla powiatu Mościskiego również na 8 lat 
razem 3 400 z’r

Licząc się z przedstawionym stanom rzeczy, 
& cbok tego zważywszy, że za udzieleniem po
parcia materjalnego przez iraj przemawiają w tym 
wypadku wszystkie te w*g)ędv, które skłoniły 
Sejm do uchwalenia dotacji z funduszu krajowe
go na zalesienie wydmisk w powiatach Tarno
brzeskim, Niskim, Jarosławskim i t. d. Wydział 
krajowy wnosi*

I. Sejm wyznacza nt pokrycie kosztów za
drzewienia wydmisk i pastwisk zapiasczonych 
począwszy od roku 1883 kwotę 6200 do dyspo
zycji na lat ośm rgodnie z propozycjami p. Ho
łowkiewicza.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wypłaceni* kwot powyższy* h uod warunkiem, że 
właściciele gruntów zadrzewić się mających do
starcza bezpłatnie robocizny potrzebnej do prze
prowadzenia projektowanej melioracji niemniej 
gruntu pod szkółki, zaś c. k. rząd utrzymywać 
będzie nadzorcę leśnego jako kierownika robót 
wykonać się mających, a nadto przyzna Wydzia
łowi krajowemu prawo ingerencji co do zużycia 
dotacji wyznaczonej uchw-i niaiejszą z funduszu 
krajowego.

III. Na pokrycie wydatków spowodowanych 
wyznaczeniem powyższych dotacyj otwiera się 
Wydziałowi krajowemu na r. T888 kredyt do wy
sokości 1250 złr.

w JE* r z e m y ś l i i .
Przem yśl 11. wrześni i. (Setzczt o udziale 

hmowa i ‘Krakowa. — Pretn.ysł dutuomy). Intro
ligatorstwo lwowskie było reprezentowane prrez 
firmy, znane już zaszczytnie w kraju; Getritza i 
Wierzbickiego. W dzuW instrumentów naukowych, 
które nie otrzymały żadnij aadgrody. wspomnieć 
nam wypada o wyrobie ślusarza kolejowego (z 
warstatów kolei Kart la Lndwika) Wilhelma 
Mi e t s c h k e ,  który sporządził mo d e l  m a c h i 
ny p a r o w e j  (stojaka), ale takich rozmiarów, iż 
może być użytą jako motor do pomniejszych ro
bot, nie wymagajacy h osobliwszej siły. Okaz ten 
nadawałby się do nabycia dla gabinetu której ze 
szkół gimnazjalnych lub wydziałowych.

W tym samym dziale nowością dla bardzo 
wielu był t e l e f o n  p. Machulskiego, inżyniera 
kolei lwowsko-czerniowieckiej. Przyrząd ten był 
już nieraz we Lwowie i n . prowincji używany z 
powodzeniem, a na wystawie paryskiej zyskał u- 
znanie nowag naukowych. Umieszczenie na wy 
stawie przemyskiej jednak było dla meg» nieko 
rzystne. Jedna stacja znajdowała się w kancelarji 
komitetu, u samego wejścia Ja plac, gdzie turkot 
uliczny i nieustanna frekwencja osób, mówiących 
i stąpających głośno utrudziły słyszenie rozmowy 
telefonicznej. Druga stacja była w głównym bu
dynku na przejściu, którędy snuły się tysiące osób 
i gdzie panował nieustannie taki gwar, że czło
wiek własnego nie słyszał słowa, a cóż dopiero 
szepty elektromagnetyczne. Gorliwe tedy próby, 
przedsiębrane przez samego wynalazcę i rzy ndzia 
le inżyniera Kosteckiego (z kolei K. Ludw.) nie 
miały wyraźnego powodzenia.

Bardzo słusznem jest przyznanie nadgrody p. 
Biasionowi, optykowi i mechanikowi kliniki oku
listycznej w krakowie. Pod względem wyrobów 
precyzyjnych dla użytku praktycznego i naukowego 
jest on obecnie podobno pierwszym w krajn. Dzięki 
jemu widziała też nasza publiczność po raz pier
wszy model kolei elekirjcsnej w ruchu, której 
motor równoczośnie pompował wodę.

W dziale wychowani* publicznego znalailo 
się prawie wszystko, cokolwiek oba główue mia
sta kraju dostarczają, a więc przedewszystkiem 
księgarnie Altenberga, Anczyca, Bartoszewicza i 
Biernackiego, Gebethnera i Wolfa, Gubrynowicza 
i Sehmidia, Himmelblaua, bracia Jeieniowie (w 
Przemyślu), Krzyżanowskiego i Himmelblau’a w 
Krakowie, wydawnictwo Kaczurby BiHjoteki uni
wersalnej (jednego z najtańszy cl wydawnictw), 
Kohna Gotnelfa ze Sambora, drukarni ‘Czasu i 
Związkowej z Krakowa, Instytutu Stauropigjań- 
sldego i Proś wity ruskiej we Lwowie, a specjal
nie gil. Towarzystwa pedagogicznego, które za- 
produkowało publiczności wszystkie swoje wyda
wnictwa pożyteczne począwszy od 'oku 1872, a 
więc wyniki piacy swojej dziesięcioletniej w tym 
kierunku. Do firm księgarskich powyżej wymie
nionych mnsimy dodać jeszcze J. K. Zupańskiego 
z Poznania.

Szkoda, że nie w łączności (dla braku miej
sca, ale w pewnym uw»gi godnym komplecie wy
stąpiły w tej samej kategorji szkołj ludowe z 
pracami uczniów, * mianowicie azkoła ludowa * 
Baryczu, Bolestraszycach, Dobromilu, Kłokowi- 
each, Ki-,  czynie, Krzywczy, Medyce, Niżanaowi- 
cach, Nowem Mieście, Pożdziaczu, szkoła ludowa 
rnęzka i szkoła wydziałowa w Przemyślu. Zbiór 
ten przyszedł do skutku staraniem inspektora o- 
kręgowego p. Pe.ryki. Na szczególniejszą uwagę 
zasługiwały, roboty dziewcząt, w których widać 
pilną i sumienną pracę nauczycielek Karoliny 
Wojciechowskiej, Marji S.kori»kiej i pani Dudaro- 
wej. N* honorową wzmiankę bodaj w piśmie pu 
blicznem za iługują kierownicy szkół wzmianko
wanych pp Jozef Kmicikiewicz, Atanazy Hyk, 
Apolinary Stanzewalu, Jan Malik, Bogumił Hoaty- 
nek, Jan Kobierzycki, Aleksander Paklikowsai, 
Michał Wiszniewski, Michał Koczyrkiewicz i Mi
chał Kropiwmoki.

Tutaj również należy się zaszczytna wzmian
ka dla p. Ma k o w s k i e g o ,  dyrektora wzorowo

Erowadzonego zakładu ciemnych we Lwowie, w 
tórego wyi tawid robót wątpliwość ogunia widza, 

czy wiecej podziwiać cierpliwość nauczycieli i na
uczycielek, czy tych nieszczęśliwych iBtot, które

pozbawione od urodzenia wzroku, wyuczyły się i 
wyrabiają najdelikatniejsze roboty użytku do
mowego.

Prace te graniczą już z przemysłem domo
wym i ala tegc przystępujemy do mtge bezpo
średnio. Ogólną charakterystyką tegerjcznej wy
stawy przemytłu domowego jest znakomity postęp 
w porównaniu z r. 1877, kiedy go zdziwionej 
publiczności pokazywała wyEtswa lwowska.

Od tego czasu zajęto się gorliwie losami 
tkactwa, i dzięki usuowanicm towarzystwa „Spój- 
n.1 wzięto w sumienną opiekę przedewszystkiem 
tkaczów w Korczynie i Dębowcu. To co było od 
nich na wystawie, uważać należy jednak dopiero 
za zadatek dalszego rozwoju, który się nie obę
dzie bez czynnej pomocy kraju i publiczności. P. 
Stanisław Markiewicz, kupiec lwowski, wprowadził 
te wyroby na targ. Obok wybranych płócien, dy
mek, pik i ręczników publiczność po raz pierwszy 
może widniała tam obrusy i serwety t k a c z a  
' Wi e r n a s z a  z Korczyny, czysto lniane, z nici 
farbowanych, wyrabiane w różnych kolorach dwn- 
deseniowo (z innym deseniem na prawej innym 
na lewej stronie) i po enie zadziwiająco taniej: 
obrus taki 2 metry długi, 1 7 i metri. szeroki z 
6 serwetkami tego samego gatunku koszto
wał złr 3.50. Nie wierzyłem własnym oczom, i 
przypomniał] mi się gadania niektórych naszych 
kupców, którsyby taniość tę przypisywali pocho
dzeniu wyrobu z jakiego m gary nu zbankrnto- 
wanegu. Prcjzę się jednak przekonać osobiście u 
szanownego Wiernasza w Korczynie, który przyj
muje zamówienia na miejscu.Maistrom tym ułatwić 
dostarczenie przę dzy i farb, podsunąć wzory, po
dać do rąk alepszone warstaty, pomódz dc na
prowadzenia blichami i maglów maszynowych, 
w reszcie zapewnić rzetelny kupiecki zbyt, u do 
kilku lar nie będziemy poszukiwać web rnmhurg- 
skich, holenderskich eni irlandzkich, i mnóstwo 
ludzi, mnóstwo osad przyjdzie do lepszego bytu, 
które dziś dławi fiskus i lichwa Rozpoczętą te
dy pracę w tej mierze należy prowadzić dalej 
prywatnemi i publicznemi środkami.

Okazy kilimków wyręba włościańskiego zBn- 
czacza, z pud Załoziei’, Kossowa i z Kociubińczyk 
(w Zaleszczyekiem), z czystej farbowanej wełny, 
różnowzerzyste, roztopiono zaraz w pierwszym 
dniu, i znalazłyby były odbiorców ua setki. Msżna 
z nich mieć doskonała kołdry, kapy, dywaniki i 
portjery, Ale przemysł ten czeka jeszcze poparcia. 
Brak nam odwagi i otuchy szczególnie pr-ed in
spektorem podatkowym. Żadna siła ludzka nie 
przekonL wieśniaka, że robota jego na bprzedaż 
będzie należycie chronioną. Ogranicza się on tedy 
na tajemnem niemal zaspokajaniu domowej po
trzeby, przed ludźmi się kryje.

Wielu prawdziwych artystów w tym za
wodzie rozprószonych po kraju, jest na 
etacie wymarcia bez pozostawienia nczniów i ną 
stępców. Hr. Oskar Potocki w Buczoezn musiał 
namawiać i siłować starego tkacza Nagórzańskie- 
go, aby coś zrobił według własnej tradycyjnej ru
tyny, i Nagorzański zrobił, ale gdy umrze; pozo
stanie po nim tylko tradycja wełnianych gobeli
nowych dywaników ze szlakami w pasy desenio
we (295 ctm. długich a 107 ctm. szerokich), da
lej wełnianych kap na białem tle ze szkockiemi 
pasami i szlakami jadwabiem przerabianych 
(egzemplarz na wystawie miał 390 ctm- długuśei 
» 95 ctm. szerokości), — kap bawełnianych na 
tle granatowym z poatowemi i biatemi pasuni, — 
serwet wełnianych gobelinowych na tle jedwabnem 
koloru bordeai x ze złotemi i bi%łemi pasami, — 
białej pikowej firanki z szafirowe ni i czerwouemi 
p«s«.mi z bawełny, i takiejże firanki z ponsowemi 
i szafirowemi pasami i szlakami.

Tak.e rzeczy należy koniecznie ratować 
wszechstronnie, łożąc na wzorowe warstaty. Wy
roby tego rodzaju, wyswobodzone z rąk wyzyski
waczy i pośredników, którzy wygórowaniem cen 
dyskredytują je w oczach konsumcii, miałyby 
nawet — jesteśmy tego pewni — odbyt ekspor
towy za granicą. Przyznam się, że nadgroda 1 
duk ta pizyzaana przez sędziów Nagorzańskiemu 
jest .wstydzą, ącą

Najlepszj m dowodem wartości wy s t a w y  
s n y c e r s k  ej szkoły Z a k o p a ń s k i e j  i Ry
m a n o w s k i e j  jest fakt, że zaraz w pier
wsi ”m dniu nie było na wystawie tej mi jedne
go okazu mezakuuionego, a były takie wyroby, 
które kupiono wprost po rozpakowaniu. I trzeba 
przyznać, źe powodzenie szalone tych okazów jest 
zupełnie usprawiedliwione. Są to bez kwestji rze
czy pełne wartości już nie mówimy rękodzielni 
czej, ale artystycznej. Szkoła Rymanowska i Za 
kopańska kształci się na dobrych wzorych, a o- 
bok tego może się poszczycić niepowszedniemi 
zdolnościami. Nie chcemy mówić o ramkecł na 
obnzy, lustra, pałeczkach, kałamarzach itp. rze 
czach, które wjkonane są bardzo starannie, we
dług wzorów znanych, chociaż i tu wiele pomy
słów nowych, odznaczających się poczuciem ieh- 
katnes, natury i subtelnością wykonania; proszę 
np. spojrzeć na eki/Warki, udające liść paproci, 
a wykonane tak miękko, że patrzący zupełnie za
pomina c twardości materjału, z którego są wy
rabiane te hscie, odznaczające się jak mś miłym, 
że tak pewiumy, niewieścim charakterem konturu; 
medaremnie paproć tal szanowana przez lud nasz, 
który w tej roślinie odczuwa jakąś siłę magiczną i 
cztrcdziejską. A obok tych drobnostek są inne, 
jeszcze piękniejsze roboty. Nie szukając < Jeko i 
nie czyniąc wzmianki o rżniętych misternie w 
drzewie postaciach górali, naśladowanych z wzo
rów podobnych alpejskich, przypatrzmy się tylko 
nożykom do przecinania papieru. Ileż w nich roz
maitości, a nawet świeżości pomysłu! Między in- 
nemi podobał nam się nożyk, z a którego rączkę 
służy młoaziutka kiść kukurudzT, wyglądająca cie
kawie z pochwy, lub pedstawk* na ten * jmetr, 
wykonana w czystym gotyckim stylu. Z większych 
rze zj powszechną uwagę zwiaca ekran baroko

wy, zdobny w liść winogradu i owoc, chociaż 
najprzyjemniejsze, naszem zdaniem, są te wyroby, 
które naśladują przedmioty wprost z natury, z naj
bliższego otoczenia wzięte, jak np. chata góralska 
z gniazdem bociana na dachu i ulem obok, tu
dzież naśladowane kapliczki wiejskie i oryginalnie 
pomyślany Lchtarz, kopiujący pień drzewny, a 
rdobny hubą, grzybem u dołu i ożywiony sową 
na gałęzi i lisem obok nory siedzącym, ktury mi
mo pewnego braku proporcji w akcesorjach, jest 
bardzo piękny i gustowny-

Wyroby koronkarskie szkoły Rymanowskiej 
również, jakkolwiek są tylko zwyczajnymi prób
kami, zostały rozkupione za cenę dość wyuoką. 
A faktycznie zasługują ona na odbyt, bo wyko
nane sa według rysunków dobrych łi wykonane 

dokładnością i sumiennością nadzwycząjaą.
S z k o ł a k o s z y k a r s k a  w Z a g ó r z u  

założoną została 6 2. czerwca 188C przez radcę 
rządowego p a n  Maksj miljana Pichlera, dyrektora 
pierwsze., węgiersko-galicyjakiej drogi żelaznej. Na 
utrzymanie szkoły łoży węgiersko galicyjska ko
lej żelazna. W roku 1880 m.ałi szkoła 8 uczniów; 
obecnie liczy ona 35 ucumów, międiy tymi jest 
8 dziewcząt a 27 chłopców w wiekn od 6-19 lat 
a pięciu tylko znajduje tię w niej od dwóch 
lat, rerzta ma krótszą prrktykę.

Pierwsza węgierbko-g*licyjrka kolej żela ma 
utrzymuje dla s ikeły włrsnym. kosztem nauczy
ciela, który się kształcił kosztem kolei w Ww- 
deńskiem muzeum piiemysłowem, daje bezpłatny 
i.k*l na szkołę opał i światło. Prócz tego do
starcza kolej bezpłatnie dla szkoły potrzebią 
ilość łoziny. Za roboty wykonane wypłaca się n  
rai uczniów, pu odtrąceniu pewnej kwoty na 
z« kupno materjałów (trzcina, taśmy ze słomy ple
cionej, oku< ia 1 t. p.) narzędzi wzorów. Od 1-go 
styćzu i d<~ dnia 30- sierpnie br. wykenałt, szko
ła l.luO różnego rodzaju robót, po większej czę
ści sprzedany ci, w wartości od 6 centów de 10 
złr. za sztukę.

Na wystawie dwócL chłopczyków tej szkoły 
G a i s l e r  Nichał, sześcioletni syn kowala, i Szo- 
p i n s k i  Stefan, 12-letni syn stolarza z Zagórza, 
wykonywali roUty koszykarskie w oczach publi
czności. Druga szkoła koszykarska, założona w. 
mrjc r. 1880 również staraniem p. radcy Pichlera 
w N. Sąizu dla dzieci służby kolejowej (kolei 
leluchow8kiej), zatrudnia ODecnie 14 chłopciw w 
wieku .d b - 13 iau Przez czas swego istnienia 
wyuczyła 50 azieci, którzy dziś samodzielnie ju t 
nogą się zajmowa. przemysłem koszykarskim, 
n.uczyciclem w tej szkole jest p. Władysław 
H o m a ń s k i  (tak przynajmniej sam mi wymienił 
swoje nazwisko — podczas gdy wykaz sędziów 
nazywa go Chomińskim), rodem % Myślenic, po
zostający w służbie kolejowej, i kosztem zarządu 
kolei wykształcony w szkole koszykarskiej w Ja
rosławiu.

Obie szkoły kolejowe mają tę zaletę, ie są 
właściwie w ar sin. U  mi  wi o  r owe m. ,  czego 
brak szkole koszykarskiej w Jarosławiu i Krzy- 
waczce. Te ostatnie są tylko szkołami, podobnie 
jak nią była przed kilku laty szkoła kesisykari ka 
w Krakowie. Doświadczenie kilkoletnie pouczyło 
jednak, 4e szkoły jako takie wpływa znacznego 
nie wywierają na wyuczenie ludności okolicznej i 
aa rozwinięcie przemysłu. Na to potrzeba konie- 
esaie s t a ł y c h  u a r s t a t ó w ,  które z początku 
wymaga i* subwencji publicznej, ale powoli staną
0 własnych iłach

Wyroby koszykarskie na wystawie przemy
skiej były prze lmiotem szczególniejszej miłości 
ze strony publiki. Odznaczały się wszystkie gu
li em i trwałym wyrobem, ■ w szczególności różni - 
rodne/cią użytku. Jarosław, gdzie szkoła istnieje 
od roku 1878, pod kierownictwom nauczyciela 
L»pszsgo i pod nadzorem komitetu, da ktorego 
należy Jerzy frs. Czartoryski, ^*oł*w Mary- 
nowski i Karol Bartoszewski,, (starosta Beaeszek, 
szci.egóin e zasłużonj w tej mierze, uraęduje 
już gdzie indziej), dostarcza osobliwie mocnych 
zamkami zaopatrzonych kufereozków na bieliznę
1 walizek noaióżnych, tuddeż fotelików, kanapek, 
stolików i szafek, a do rzędn materjałów koszy
karskich wprc wadził szu* w

Dodać wi iii inem, że w Rudniku istnieje roz
wijająca bię pomyślnie szkoła koszykarska, a w 
Kopkach kolo R u d n i k a  (nad baiem blisko U- 
lanowa) fabryka giętych i wyplatanych mebli pod 
protektoratem hr. Humpaschn. Wyro Dy jej. jak n» 
oko, silne, wystawione hyłjr na gazonach przed 
głównym budynkiem, i u,zn* publiczność kurry- 
stała z nich, bo odznaczały się stosu okową elegan
cją i praktycznością. Nie mogę także pominąć 
milczeniem, że parę szkół ludowych wyotariło ro
boty tego rodtaja, * W były one tak nieszczęśliwie 
umieszczone, że n tło kto na nie zwracał uwagi. 
A wieika szkoda, bo jeżeli czyje, to starania na
szych, biednych, iu  rozliczne eekatury narażonych, 
nauczycieli wiejskich zasługiwały n - uzaante pu
bliczne Wazakto jedyna nagroda tych ludzi, w 
cichości pracujących dla przyszłości ojczyzny,

KORESPONDENCJE.
Petersburg 10. września. 

(‘Carskie insygnia kirmnt. ^mezuznUcow. %cuez)uk 
Z kopalń sybirskich Potjloski prasowe.)

Dnia 6. bm. minęło 26. lat od koronacji ca
ra Aleksandra II. i Marji Aleksandrówny. Rosja 
nie obchodziła wprawdzie dnia tego uroezyście, 
ale przecież wielu przypomniał) sobie czasy owe 
i prcyezła na myśl przepaść tgrom ni, jaka dzieli 
teraźniejszość od owej daty. Było to wkrótce po 
wojnie krymskiej, która acriolwiek się nie zakoń
czyła trj umiem oręża rosyjskiego, przecież dla o- 
gófu była dowodem potęgi caratu, na którą po
rwać się mogła tylko Europa cała.

Dziś, jakżeż inaczej w tem lbi ym ea pań- ' 
stwiel Z zachodu migają znowu błyskawice, sapo-
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wiadaląee burzę. Nit chmurzy się wprawdzie, jak 
wówczas, w rałt-j Europie przeciwko kolosow1 pół- 
Dt er emu, alf! chmury te m *ją charakter jakiś bar-, 
dziej złowrogi, bo car we własnem pańrtwie nie 
ma miejsca, gdzieby znalazł jedną spokojną chwi- 
lę. ażeby włożyć na głowę koronę przodków, i 
jeżeli mam powiedzieć prawdę, nikt tu zaręczyć 
me może, czy ją znajdzie.

Tak °amo ak minęło bez rezultatu kilka 
już terminów koronacji, przeminąć może 
także ostatni, jakkolwiek w skarbcu pałacu zimo
wego pracują niestrudzenie jubilerzy, zajęci nieu
stannie odczyszczeniem carskich insygniów koro
nacyjnych. Zamiast podawać wiadomości z cha
osu dzisiejszego społeczeństwa rosyjskiego, pozwo
licie, że zbiorę na razie raczej kilka szczegółów o 
tych widomych oznakach władzy monarszej w Rosji. 
Ogół będzie się tem interesował.

Zacznę od korony. Jest ona zrobiona na wzór 
późniejszych bizantyńskich; składa się w sposób 
symboliczny z dwóch części, charakteryzujących 
państwo rzymskie, zachodnie i wschodnie, pomię
dzy któremi na małej wypukłości wznosi się krzyż 
z pięciu wielkich dyamentów, przymocowany do 
rubinu w kształcie gruazki. Koronę tę zrobić kazała 
Katarzyna II., jubilerowi nadwornemu, Jeremia
szowi Pauzie, zaraz po swojem. wstąpieniu na 
tr n- Dzień i noc pracował Genueńczyk nad tem 
arcydziełem, mając do dyspozycji swej oddane 
wszystkie klejnoty koronn®, eżeby być gotowym 
na dzień koronacji. Z wyjątkiem wspomnianego 
rubina wchodzą w skład korony srme dynmenty 
i 54 wielkich pereł, co reprezentuje wartość 
1,100 000 rubli.

Jeszcze kosztowniejsze jest berło, użyte pc 
raz pierwszy przy koronacji cara Pawła, które 
kazał zrobić sobie umyślnie. Największą ozdobą 
jego jest dyament, znany pod nazwiskiem Łaza- 
rewa i Orłowa, słynny z legend swoich. Miał on 
z sławnym Koh-i-Nur korony angielok'ej tworzyć 
nibgdyś oczy lwa złotego a tronu wielkiego Mc- 
goła w Delhi, a później jako kawał szkła lub tc- 
pazu wędrował incognito z ręki do ręki, póki się 
i e dostał do kupca ormiańskiego, Ła arowa, któ

ry go z niebezpieczeństwem żyeta przywiózł do 
Petersburga i kupno jego zaproponować Katarzy
nie II. Nieoszlifowany jeszcze wówczas klejnot za 
drogim wyd J się carycy. Łazarew więc udał się 
ze skarbem swoim do Amsterdamu, tego punktu 
środkowego handlu dyamentami, i tam zakupił go 
nr. Aleksy Orłów za 450.000 rubli, a kazawszy 
oszlifować, złożył go w darze carycy, wyjednał 
d i  Łizarewa szlachectwo i pensję dożywotnią 
2000 rubli. ,Orłow“ wazy 194*/* karatów, zatem 
o 8u /i6 kar. wiecej niż jego rywal angielski. Na 
oszlifowaniu stracił 93/« kar. W r. 1865 oszacowa
no go na 2.399,410 rubli. Na , Orłowie" znajduje 
się emaljowany przypy,znie orzeł dwugłowy. Ber
ło całe ma 81 milm. wysokości i użyte było przy 
koronacji cara Mikołaja królem polskim w War
szawie, przy której to sposobności przymocowano 
d ń drogiego orła z herbem Polski na piersi.

Także jabłko zrobić kazał car P*węł. Jest 
ono złote i opasują je trzy rzędy brylantów, po
środku których znajduje się bardzo piękny dya
ment w kształcie migdała. Podobny rząd brylan
tów tworzy takie grzibień, na którym przymo
cowany jest krzyż dyamentowy na wielkim sza
firze.

Korona carowej jest mniejsza znacznie od 
carskiej, ale jest tego jameg-i kształtu; składa się 
z samy h dyamentów, z których najpiękniejsze 
znajdują się w urzyżu w rozecie strony prawej i 
u dołu. Zamówiona była u tutejszych jubilerów 
Nikola i Plinkego na koronację carowej Marji 
Aleksandr cwfiy.

Iasygnja orderu św. Jędrzeja, które carstwo no
szą tylko w dzień ktronacji, zrobione są takie z 
saroyt u dyamentów. Waitość ogólna klejnotów 
koronnych wynosi według obeentgo kursu pie
niędzy 12 miljonów rubli... Mimo*oli nasuwa się 
tu mysi, o ile skarb ten, na który składał się 
szereg itrów Wszech Rosji, zaimponuje losom w 
dzren koronacji Aleksandra... bojsźliwego.

Zamieszczam tu kilka szczegółów biogra
ficznych o nowo naznaczonym gubernatorze, wi- 
leńsKim. rz. rad. st. A. M. Żemc;użnikowie. Żem- 
czuiuikow początkowo był wice-gubernatorem w 
Penzie, następnie zajmował taką sumą posadę w 
Pskowie, ztamtąd zaś przeszedł do ministerstwa 
komunikacji, gdiie będąc urzędnikiem czwarte; 
klasy, został zamianowany dyrektorem zaiządu 
dróg żel. południowo-zachodnich. Następnie był 
wybrany marszałkiem szlachty powiatowej rzezyc- 
kiej i pozostawał na tem stanowisku aż do swej 
nominacji na gubernatora wileńskiego. Według 
gazet rosyjskich nowy administrator wileński ma 
należeć do lodzi nader dobroczynnych. Na koszt 
jego wychowuje się w miejscai h jego dawniejsze
go pobytu kilkoro dzieci. Zobaczymy czy i dla 
Litwinów będzie mi ił p- gubernator serce.

Liczba uciekających z kopalń zł: ta w Karze 
na Sjbsrji, ostotiuemi czasy znacznie się wzmogła. 
Niedawno uciekł był ztamtąd słynny inżynier 
„Saszka" (Jurkowsni, co zrobił podkop pod kasą 
rządową w Chersonie), a z nim razem My a skin, 
lecz obaj zostali ujęci przez chłopów, dzięki ogło 
szHiej nagrodzie przez władze kopalniane temu, 
kto ich złap e i d} katorgi z powrotem dostawi.

Z powodu pogłosek o maiącem wkrótce na
stąpić dopełaiemu ustaw prasowych w sensie o- 
graniczenia wolności słowa, ^ałos zamieszcza ob
szerny wstępny artykuł, w którym stara się do
wieść rządowi, że car wtedy tylko będzie silny i 
będzie mógł dobrze rządsić narodem, gdy z całą 
ufniścią dozwoli temu ostatniemu wypowiedzieć 
potrzeby swoje.

K R O N I K A .
l w i o  13. mseinim 

W ia d o m o ś c i  o s o b is te . Zofia z hr. P o to 
ckich hr. B i e t r i c h s t e i n ,  siostra namiestnika hr. 
Alfreda Potockiego, o której śmierci doniósł nam 
wczorajszy ' telegram wiedeński, przeżyła la t 60. 
Od roku 1843 była zamężną ^a Maurycym hrabią 
Dietricnsteinem, byłym ambasadorem austrjackim w 
Londyaie. Zm arła odznaczała sie rzadkiemi zale
tami cnarakteru była przy tem nader dobroczynną, to 
też śmierć jej wywołała powszechny żal v śród tych, 
co ją  znali, lub d świaJczali je; szczodrobliwości. ■— 
Ks. metropolita S e m b r a t o w i c z ,  usunął się już 
zupełnie do życia domowego i nie przyjmuje nikogo 
prawie, prócz osób z rodziny. Nabeżeństwo odpia 
wid jedynie w prywatnej swej kaplicy. Papież 
przezua zył ustępującemu metropolicie stanowisk > 
jednego z prezydentów „Congreg. „ń de propaganda 
[He". — Anna z Wernerów K u c z y ń s k a ,  zona 
p jfe a o ra  1 rektora uuiwen.Ytetn Jagiellońskiego dr,

Stefana Kuczyńskiego, zmarła w Krakowie wczoraj 
po ciężkiej i długie, chorobie przeżywyszy la t 72 .— 
Siedmnastoletnia panna Józefa R y l s k a ,  jedyna 
córka Stanisławy z Jabłonowskich i Adolfa Ryl
skich, rozstała się z tym światem. D ifteritis nie
ubłagana przeciął nagle krótkie pasmo, zaledwie 
rozkwitającego jej życia. Pogrzeb odbędzie się w 
Sędziszowie we środę dnia 13. września.

Śmierć przez uduszenie się azotem. 
Okropny wypadek zdarzył się wczoraj w browarze 
p. Penziasa przy ulicy Gródeckiej 1. 37. Około go
dziny 6 wieczorem wysłano do lodowni robotników 
w celu wydobywania lodu. Pierwszy wlazł tan- F e 
liks Gruszewski, lecz uczuwszy duszność, wyratował 
się zawczasu. Piwowar Henryk Tomanę nie domy
ślając się niebezpieczeństwa, wstąpił drugi na dra
binę, lecz już na szóstym szczeblu poczuł takie om
dlenie że powrócił natychmiast na świeże powie
trze. Następnie wlazł do wnętrza Kazimierz Sagan 
vel Pater rodem z Komarna. a schodząc po drabi
nie, zemdlał i spadł do wnętrza. B altazar W iniarski 
rodem z Trzebnia pow. Kolbuszów., chcąc ratować 
Sagana, zeszedł na dół i padł również na ziemię.
Z kolei zeszedł Józef B ałat, rodem z Zeldec pow. 
żółkiew, kterego taki sam los spotkał. Na wołania
0 ratunek przybyła straż ogniowa i zabrała się 
natychmiast do wydobywania ofiar. S ierżant Elia 
szewicz, starczy pompier Matuszewski i pompier 
Aleksander Kuźma, oczyściwszy powietrze spaleniem 
pewnej ilości prochu, zeszli z narażeniem życia do 
lodowni i odkryli otwory, przyczem M atuszewski 
omal że nie przypłacił żydem swej gorliwości.

W  podziemiach znaleziono wszystkich trzech 
robotników bez ży c ia ; ponieśli biedacy śmierć przez 
uduszenie się azotem, który wywiązał się w podzie
miach wskutek stopienia się nieczystego, tamże w 
zimie nagromadzonego lodu

Karol Sagan pozostawił żonę i czworo dzieci 
(ul. Kaźmierzowska 1. 43); B altazar W iniarski był 
bezżennym i służył w browarze za par«bka, a Józef 
Bułat pozostawił żonę i dwoje dzieci (ul. Janow 
ska 1. 84).

Że nieostrożność i brak odpowiedniego nadzoru 
były przyczyną tego okropnego w ypadku, zdaje się 
nie ulegać żadnej wątpliwości.

W  nocy przeniesiono zwłoki nieszczęśliwych o- 
fiar do truparni szpitala powszechnego , a dziś od
była się sekcja zw łok, która stwierdziła przypusz
czenie o uduszeniu się azotem.

Dodać winniśmy, że do transportu trupów uży
to zamiast trzech, tylko dwóch lektyki w skutek cze
go z jednych nosz, ua których nie było miejsca na 
pomieszczenie zwłok dwóch ludzi, w yjadły nieopodal 
od kasy oszczędności obydwa trupy na ziemię , co 
wywołało niemałe zgorszenie.

Ciemności egipskie panują od kilku dni na 
nlioach naszego miasta. Zakład gazowy ignorując 
kalendarz, pouczający nas o zmniejszaniu się dni w 
porze teraźniejszej, obdarza nas światłem gazowem 
dupiero o godzinie t/18, w skutek czego przez całą 
prawie godzinę błąka się publiczność w ciemnościach
1 narażoną jest ua rozmaite wypadki. Lwów stał 
się już stawnym z nieporządków i  odstrasza zamo
żniejszych od przebywania w naszem mieście. Cie
kawa rzecz, że wczoraj nieuwsględniono nawet 
namiestnictwa i oświetlono ulicę Pańską dopiero o 
godzinie 7 minut 35 według zegara miejskiego.

Sprawy sanitarne. Czytamy w przeglądzie 
lekarskim ■ Dnia 4. b. m. nastąpiło uroczyste zaga 
jenie sejmn galicyjskiego. Z  przemówienia namie- 
“tnika hr. Potockiego wnosić można, że rząd nie 
złoży do laski marszałkowskiej żadnego przedłożenia, 
mającego pośredni lub bezpośredni związek ze spra
wą zawodu lekarskiego, W -przemówieniu marszałka 
Zyblikiewicza spotykamy ogólnikowe sprawozdanie 
ze stanu administracji szpitalnej, ale wyznać mu
simy, że ten właśnie ustffp pięknej i głębokiej m ow y 
pana marszałka jest jakby fałszywą nutą w akor
dzie, że wśród pełnych otuchy na przyszłość wido 
ków niemile dotyka uczucie humanitarne, a dodać 
mnsimy i etyczne pojęcia lekarza, dwukrotne wy
kazanie oszczędności uzyskanych na szpitalach. 
Pofiżmy na jednej szali owe 109.000 złr. zaoszczę 
dzonych w skutek praw a nie pozwalającego przyj • 
mować do szpitali nieuleczalnych i ^ograniczającego 
pobyt w szpitaln do sześciu tygodni, a na drugiej 
zmarnowanie żywych, sił w narodzie na pielę-gno- 

: wanie w rodzinie paralityków, suchotników, rako
watych i t. d., k tórzy często la ta  całe potrzebują 
pomocy; dodajmy do tego rozżalenie, zniechęcenie 
do ustawodawstwa, które nie zna uwzględnień, kie 
dy pobiera podatek na utrzymanie szpitali, a wy 
dala chorego przymusowo, bo z niego nic ‘uż nie 
będzie,' zwłaszcza, że były takie przypadki jak 
śmierć na ulicy w skutek niep 'zyjęcia do szpitala 
podpalenie przez obłąkanego, wydalonego na pod
stawie ustaw z przytułku dla cierpiących na urny 
śle i t. d., to zachodzi wielkie pytanie, czy te 
109.000 złr. n ie  zredukują się do zera, - czy demo
ralizacja ludu, niezadowolenie jego z ustaw  obowią
zujących. nie wykażą w przyszłości, że takie o- 
Siczędności na szpitalach są dla nas zbyt koszto
wne! Poszanowi nie uat»w, i zaufanie, którem się 
Bzozyci najwyższy kieiownik władzy autonomicznej 
w Galicji, kazały nam dopatrzeć w  prawie (g ran i- 
czają :em przyjmowanie do szpitali środek czasowy, 
do odzyskania  ̂równowagi finansowej w kraju nie
zbędny ; dziś jednak  wnosząc z mowy pana mar- 
szałca, zdawałoby się, że prawo to stało się kardy 
dalną ustawą, że  o -zawieszeniu jego nigdy m ow y 
być nie może; z. tego względu winniśmy zaznaczyć 
na ize stanowisko, że w imię obowiązków, jakie ma 
naród w obeo chorych i ubogich, uważamy to iście 
Likurgowe p raw o, w y ilu jza ją re  nieuleczalnych, 
czyli jak  ich  nazywa pan m arszałek „niedołęgów", 
z dobrodziejstw zakładów szpitalnych, jako szko
dliwe i utrudniająco lekarzem etyczne ich zadanie 
w spoteeens wie.

Dar. Pan Konopacki Leopold, intendent o- 
brony krajowej, doręezył tutejszej Radzie szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem Księgarni Polskiej 50 
egzemplarzy E lem entarza polskiego i 50 egzempla
rzy małego Katechizm u, przeznaczając je  do rozda
nia między najuboższą dziatwę szkolną. Z a ten 
dar skiada Rad a szkolna pana K . swe podzięko
wanie ; część darowanych Ki iążek będzie użytą na 
zaopatrzenie -uczniów w nowo otwartej szkole na 
Pasiekach miejskich.

Rada szh o lm  okręgowa miasta Lwowa z a 
wiadamia n&»„ źe wedłng doiiesienia fizykatu miej
skiego z dnia 11 b. m. minęło już niebezpieczeń 
stwo szerzenia się durzycy brzusznej (tyfusu) w 
zabuduwauiu 11 .mtejszej szkoły ewangielickiej. Rada 
poleciła dyrew oji szkoły bezzwłoczne rozpoczęcie 
nauki.

H o jn a  " w y n a g ro d z e n ie .  Wiadomo czytel 
nikem źe podczas ulew ostatnich zniszczyła weda 
wezbrana m ost na kolei Karola Litdwika pomiędzy 
Tarnowem a W olą Rzędzińską. Bnfinib nr. 68 u- 
dał się przed nadejściem pociągu pospiesznego do 
mostku, gdyż obaw iał «le uszkodzenia go przez
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wezbrane wody. Oglądnąwszy most, spostrzegł, że 
jest zarysowany; pobiegł więc szybko do budki, 
wystawił sygnały przestrzegające, zaalarmował tele
graficznie stacje sąsiednie, a następnie pobiegł do 
Woli Rzędzińskiej i uwiadomił naczelnika stacji 
ustnie o grożącem niebezpieczeństwie. Zatelegra
fowano natychmiast do Tarnowa, zkąd naczelnik 
stacji i inżynier sekcyjny wyruszyli natychmiast 
tresyną ku mostkowi. Po obejrzeniu go orzekli że 
pociąg może jeszcze powoli przejechać. Lecz bał
wany zadały kłam temu parere, gdyż w parę minut 
później zabrały mostek. Budnik uratował więc życie 
tym, co jechali owym pociągiem, a jeneualna dyre 
keja wynagrodziła go za to Lojnym darem — 
d w u d z i e s t u  p i ę c i u  z ł o t y c h .  W  podobnym 
wypadku na jednej z kolbi rosyjskich urządzili pa
sażerowie pomiędzy sobą składkę i wręczyli budni- 
kowii 6000 rsr. Może by ci co jechali wspomnio- 
nym pociągiem na kolei Karola Ludwika, zechcieli 
uzupełnić hojny dar jeneralnej dyrekcji.

Z u n iw e r s y te tu .  Z ułożonego już spisu wy
kładów na kurs zimowy w uniwersytecie tutejszym 
widzimy, że na wydziale teologicznym , liczącym 7 
profesorów zwyczajnych, 1 nadzw. i 4 docentów, wy
kładanych będzie 18 przedmiotów. Na prawniczym 
9 profesorów zw ycz., 3 nadzw. i 6 docentów, wy
kładać będzie 30 przedmiotów i prowadzić 2 semina- 
rja. Na filozoficznym znajdujemy 13 prof. zwycz., 2 
nadzw ., 9 docentów i 3 nauczycieli, wykładów zaś 
53 i 7 seminarjów. Na wydziale prawniczym są o- 
próżnione 4 katedry, na filozofii znym 2. Ze sprawo
zdania za ubiegły rok szkolny widzimy, że w pół
roczu zimowfm było zapisanych 1059, w letniem 1011 
słuchaczów. Pomiędzy tymi było 335 teologów, 572 
prawników i 152 filozofów; 955 napisało się jako 
słuchacze zwyczajni, 104 jako nadzwyczajni. Według 
narodowości liczono: 662 Polaków, 390 Rusinów, 4 
Niemców 1 W ęgra i 2 Czechów; według wyznania: 
552 rzym. kat., 411 gr. kat., 85 wyzn. mojż. Z  po
między słucha jzów odbywało służbę wojskową 372, 
z których 120 w charakterze jednorocznych ochotni
ków, 4 służyło w linji, 243 było zaliczonych do re 
zerwy, 5 do obrony krajowej.

P r e z e u t ę  na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Dobromilu nadało namiestnictwo 
ks. Michałowi Mochnackiemu, dotychczasowemu gr. 
kat. proboszczowi w Złockiem.

Skutkiem spożycia grzybów jadowitych u- 
marły w Stawnej, w powiecie Złoczowskim, cztery 
osoby, mianowicie leśniczy dworski Michał Dygas, 
jego żona Helena, trzechletnia córeczka Dygasów 
Marynia i służąca. Grzyby uzbierała w 
lesie sama pani Dygasowa, a fatalny skutek po ich 
spożyciu nastąpił dopiero ua drugi dzień, śmierć zaś 
nieszczęśliwych na trzeci i czwarty dzień. — Podo
bny wypakek zd .irzjł się także w Kończakach, w 
powiecie StanisławowsMm. U tamtejszego rządcy 
dóbr umarły również cztery osoby skutkiem spoży
cia jadowitych grzybów.

W ykiz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z dnia 12. września. Skradziono pani O. S. z pom. 
1. 4 ul. Saieźna czarną kaszmirową suknię, kapę 
wełnianą z bronzowem tłem, kołdrę, czarną hareso 
wą chustkę i 2 pugilaresy z kwotą 8 złr. 55 ct. 
Pani M. K. z pom 1. 12 ul. Gołębia złoty damski 
zegarek o pojedynczej kopercie z emalią przedsta 
wiającą bukiet, a pani R. "W. z kieszeni pugilares 
z kwotą 15 złr. — Znaleziono na placu św. Ju ra  
zegarek srebrny o podwójnej kopercie ze srebrnym 
łańcuszkiem.

(JD .; K ra k ó w  12, września. W sprawie zaopatrzę 
nia Krakowa w wodę wodociągami, sprowadzającemi 
wodę z Regulic, bawi tH od dni 14 stu w naszem 
mieście inżynier Eoerster z Wiednia. Temi djiam i 
ma przybyć z Amsterdamu spólnik firmy angielskie) 
Qaeek i syn, w celn przeprowadzenia rokowań 
z Radą miejską, w kwestji finansowania całego 
tego interesu. Rozchodzić się będzie głównie
0 to, czy będzie można zmnsić poszczególnycn mie
szkańców miasta do zaprowadzenia rur i używania 
w7yłącznie wody z wodociągów, jak to ma miejsce 
w Wiedniu. SDÓłka Queek i syn gotowa jest do 
wszelkich możliwych ustępstw ; chce się zobowiązać 
do wybudowania wodociągów, dostarczy potrzebnego 
kapitału, żądając jego zwrotu w latach 40 stu.

W miejsce zmarłego śp. Hieronima Ciechanow
skiego, radcy wyższego sądu krajowego w K rako
wie, mianowanym być ma p. Karol Ebner, przy 
dzielony do sądu krajowego wyższego. Nominacja 
ta  ma nastąpić bez konkursu.

Przedwczoraj odjechał z Krakowa jeden bata
lion 13., tj. krakowskiego, pułku, udając się do B a
nialuki.

G ró d e k  10. września. [Pierwszy festyn ludo
wy.] Zeszłej niedzieli odbyt się tu  w ogrodzie miej
skim, zwanym „Jeneralskim ", iestyn „Gwiazdy11, to
warzystwa rękodzielników, którego prezesem jest 
chętny i czynny w życiu publicznem dyrektor szkoły 
żeńskiej, p. Dmuchowski. On to w łaśnie, mimo, że 
piastuje wiele innych godności (jest prezesem kółka 
pedagogicznego, wydziałowym kasyna), wspólnie z p. 
Józefem Smykiem, zastępcą burm istrza, i ks. Jano- 
rem , dał impuls dc zawiązania „Gwiazdy" jeszcze 
w roku zeszłym i do dziś towarzystwu temu prze
wodniczy.

Pan Dmuchowski nie szczędząc trudu, urządzał 
przez całą zimę wykłady popularne, częścią sam, 
częścią wraz z innymi nauczycielami, którzy chętnie 
z wy Wadami spieszyli. I  obecnie, korzystając z po
godnej pory, a  chcąc przytem wzmocnić węzły towa
rzyskie między członkami „Gwiazdy", uchwalono u- 
rządzenie pieiwszego jak lotychczas festynu lodowe
go w Gródku. Inteligencja i mieszczaństwo, popiera
jąc te chwalebne usiłowania, zgromadziły się licznie, 
t a k , iż ze skromnej dość ceny w stępu , 20 cnt. od 
osoby, uzbierała się pokaźna kwota z j ,  96*50, z któ
rej po potrąceniu kosztów (Bogena mu zyka ze Lwo 
wa kosztowała 43 zł.) zostało 25 zlr. czystego do
chodu. Festyn Barn udał sie wyśmienicie, zabawa szła 
ochoczo, a tańce wieczorem uroczo odbijały przy rzę- 
sistem oświetleniu. Ognie sztuczne nie zawiodły ró
wnież oczekiwań naszych, a salwy moździerzowe roz
nosiły echo głośnej zabaw y po oałem miasteczku. — 
Kończą® tem sprawozdanie z festynu, z prawdziwą 
przyjemnością podnoszę ten dodatni objaw życia w 
naszem miasteczku, a  inicjatorom jego, p. Dmuchow- 
skiemn i p. Smykowi, załączam staropolskie „Bóg 
zapłać!"

W Kołomyi odbędzie się w sobotę dnia 16gu 
bm. w mii kasyna resursy czwarty koncert Towa
rzystwa muzycznego imienia Moniuszki, pod kiero 
wnictwem artystycznego dyrektora p. S. Skibińskie
go, z uprzejmym współudziałem pań R., 8., panów 
S. i Pawła Panlego, śpiewaka opery z Berlina.

f  y ś o ig i  w Tarnopolu odbędą u ę  d iia  17.
1 18. września o godzinie Z. po południu ns błoniach 
miejskich.

W arszaw a  LI. września. Tute sze Muzeum 
pg^czelnicze rozwija się bardzo szczęśliwie. Potrzeba 
widocznie bjło  takiego ogniska specjalnych i ragjo-

• nalnych wiadomości o hodowli pszczół, skoro wielu 
bardzo, bo 1430 hodowców pszczolarzy, posiadaczy 
mniejszych lub większych pasiek, już to zwidziło 
Muzeum w celu obznajmienia się z nowym, postę 
powym systemem hodowli, już też listownie komu
nikowało się z Muzeum, pomiędzy tymi wielu na
wet zamieszkałych za granicą.

Pod zarządem Muzeum, tak we własnych pa
siekach z różnemi rasami pszczół, jak  i oddanych
pod nadzór, egzystuje już przeszło 3000 rojów, dosko
nale urządzonych, a obsługiwanych przez wykwali
fikowanych pszczolarzy i praktykantów, których 
liczba dochodzi do 60-ciu. Od chwili otwarcia Mu 
zeum zwidziło go już dotąd około 5000 osób.

W iatraki pou W arszawą, służące do mielenia
zboża, znajdują się w liczbie -1 6  i przerabiają da 
leko większą ilość mąki razowej i pytlowej żytniej, 
aniżeli trzy  młyny parowe. Na okoliczność tę zwró
cili uwagę spekulanci niemieccy, którzy na nasze 
nieszczęście daleko bystrzej obejmują i chwytają 
wszystkie nowe źródła przemysłu. Następstwen ich 
obserwacyj jest zamiar zbudowania wielkiego młyna 
parowego w stronie między rogatkam i: Jerozolim- 
skiemi a Wolskiemi, tam właśnie, gdzie obecnie jest 
najwięcej wiatraków. W iatraki te w żadnym razie 
nie będą mogły wytrzymać konkurencji z młynem 
parowym i w niedługim czasie przestaną być czynne.

W Płocku, jak donosi organ miejscowy, odbył 
się dnia 6. bm. odczyt panny Aleksandry Ośniałow- 
skiej, zatytułowany : „O pracy".

' W  sferach teatralnych krąży pogłoska, że znie 
sicna niedawno posada dyrektora dramatu i korne- 
dji w niedalekiej przyszłości ma zostać przywró 
coną i powierzoną jednemu z najpoważniejszych 
literatów tutejszych. Byle tylko pogłoska się spra
wdziła..

W  Bellevue trupa p. Puchniewskiego przedsta
wia po raz pierwszy obraz ludowy w czterech 
aktach „B iron Trenk", z chorwackiego Eug. To- 
micza, uwieńczony pierwszą nagrodą na konkursie 
„Maticy chorwackiej" w Zpgrzebiu.

Moza mach. Jeden dziennik naukowy donosi, 
źe muchy mają szczególny rodzaj mowy, nie taki 
jak mrówki, które przez pocieranie swemi mackami 
o pancerz drugich dają im rozumne rozkazy, wyda
wane przez naczelników, albo ostrzegają o groźącem 
niebezpieczeństwie, ale za pomooą tonów głosowych, 
które pozwalają im porozumiewać się jakby wyra- 
zami, i język ten wspólny jest całemu rodsjjowi 
bez względu na kraj, w którym żyją pojedyncze 
indywidua, co daje im ważną wyższość nad ludźmi. 
Odkrycie to winniśmy narzędziu, nazwanemu mikro 
fonem. Umieszczono w tem narzędziu muchę i zaraz 
dały się słyszeć rozmaite głosy, zupełnie różne od 
brzęczenia skrzydeł, podobne do różnych tonów rże 
nia końskiego w mniejszej lub wiekszej odległości. 
W ielkie szczęście, że bez mikrofonu tony te nie 
dają nam się słyszeć, bo inaczej niepodobnaby było 
żyć w naszych mieszkaniach w lecie.

M f lM m u n t f k iiiib iL
Teatr letni. Dziś we środę dnia 13. wrze

śnia czwarty w y tęp  gościnny p. Bolesława Ładno- 
wjklego, artysty teatrów warszawskich: „Szklanka 
wody", komedja w 5 aktach i  francuskiego Euge
niusza Scribe.

* Ju tro  we czwartek dnia 14. września: „Chu
steczka królowej", opera komiczna w trzech akt, cL, 
muzyka J .  Straussa.

Radn szkolna krajowa postanowiła książkę 
pod tytułem : „Deutsches Lehr- und Lesebuch fiir
die Oberklassen hoherer Schulcn, von Georg Har- 
wot, Professor am Gimnasium zu Przemyśl" zali
czyć w poczet książek, dozwolonych do użytku 
w klasach wyższych gimnazjów i gimnazjów real
nych.

Biblioteka Mrówki. Dłngi już szereg dzieł, 
bo dosięgający liczby 60 tomików „Biblioteki Mrówki" 
wydawanej staraniem i nakładem Księgarni Polskiej 
we Lwowie, powiększony został wydaniem nader cen
nego dzieła, a od dawna w handlu księgarskim wy 
czerpanego „O poprawie Rzeczypospolitej" Andr-cia 
Prycza Modrzewskiego. Modrzewski, głęboki myśliciel 
i największy swojego wieku s ta ty s ta , w powyżozem 
dziele, składającem się z 4ch ksiąg : o obyczajach, 
o prawach, o wojnie i o szkole, podaje zdrowe rady 
o reformie urządzeń społecznych w Polsce, rady tak 
daleko wybiegające nad swój w iek , że i na dzisiej - 
sze czasy są one nie mniej pożyteczne i bardzo cen
ne. "Wznowienie wydania tego dzieła poczytać nale 
ży wydawcom za prawdziwą zasługę i polecamy je 
młodzieży, na co zasługuje jeszcze i z tego wzgl j- 
du, iż jest pisane wyborną polszczyzną złotego wie
ku Zygmuntowskiego.

W  dalszym ciągu „Biblioteki Mrówki" zapowie
dziane są i wkrótce ukażą się z druku bardzo cie
kawe „Listy Jan a  I I I "  z czasów wyprawy wiedeń 
s k ie j , pisane do królowej Marji Kazimiery. Będzie 
to przyczynek do uczczenia dwóehsetletniej rocznicy 
odsieczy Wiednia.

Rolnictwo przemysł i handel.
N o w e  k o le je  n a  B a k o  w in ie . Jeszcze zesuearo ro 

ku na sesji bukowińskiego sejmu postanowiono wezwaó 
W jdz ia ł krajowy do za-tanowien a się, w jakim punkcie 
najlepiej byłoby poiączyć kolej Lwowsko Czerniowiecko- 
Jasską z siecią kolei w ęgierskich W ydział wypracował 
w tym w zględzie obecnie projekt i proponuje, sby w y
brać trasę, łączącą kolej tg z siecią kolei M arm “ros Szi- 
ge th , jako linję, dotykającą najżyźniejszej i najbogat
szej części kraju. Sejm zgodził się na p re jek t, a w.iża- 
jąc koleje lokalne za sprawę najżyw otniejszą 11» ki :ju , 
polecił Wydziałowi postawie wnioski odpowiednie. P ro
jektow ane są l i r  ja  następująca : Kolej pograniczna Czer- 
niowce-NowOsielica , kolej transw ersalna Synoutz - Seret- 
H adikfalw a - R adow ce, z p rzydłuieniam  na W ików ku 
Straży, Sadyn i Seletyn, kolej lokalna z Suczawy (Ha 
tns) na Illiszestie, G urahom cra. Warna do Kimpolung, 
lin ja  H liboka Suczaw eni-Petroutz, a w końcu lin ja Wi- 
sznitz-Lukaw etz-V erhom et.

O ile się zdaje dotychczas, dojdzie wkrótce już do 
sku tku  pierw sza z tycb kolei Czerriowce-Nowosielica. 
Go się tyczy innych lin ji, należałoby prze dewszystkiem 
wziąć się do trasow ania kolei Synoutz-Badow ce, k tóra 
by służyła za drogę kom unikacyjną z sąsiednią Ru- 
munją.

K upa S ta ro s o le k a . Przed trzem a laty  gn.mo Sta- 
rosole a udaw ała się do różnych mstanuyj, a naw et do 
cesarza o reaktyw ow anie żupy tam tejszej. W Sejmie k il
ka reprezentacyj gminnych i pow iatow ych poparło  tę 
prośbę, w ekutek czego także i W ydział krajowy udał 
się z przedstaw ieniem  do w ładz skarbowych. Obecnie 
nadeszła z krajowej dyrekcji skarbu  odpowiedź, a której 
pokazuje się, to  cd roku 1879 aż do końca roku 1881 
p rzed .ięw rię te  zostały ponowne doihodzenia  i roboty, 
w celu zbnib nia wyd&tnuśei BUrowicy Staiosolskiej. od 
czego zaw isłą była ostateczna decyzja w sprawie reak ty 
wowania tam tejszej żupy,

W yniki w arzelniane żupy Starosolskiej od roku 1787 
aż do roku 1853, w którym  żupa ta zw iniętą została, 
przedstaw iały się w edług starszych aktów  jako bardzo 
niekorzystne, gdyż suro* a zaw ierała ledw ie ^ k i lo g r a 
mów soli na jeden n e k to l it r , a  zatem  nierównie mnie , 
aniżeli zdatua do wyrobu soli surowica (32 kilogram ów ) 
mieć pow inra. N adto i przypływ  surowicy nie był do
stateczny, tak, że k ilkakrotnie ruch w arzelniany p rze
rw any być musiał i ko izta produkcji soli nierównie były 
wyższe, niż przy innych salinach krajow ych, co nareszcie 
było powodem, że reskryptem  m inisters.w a skarbu z dn a 
30. września 1853 zostały żupy starosolskie zwinięte i 
równocześnie przy sąsiednich salinach w LacLu i S te 
bniku powiększono aparaty  w arzdm ane , w celu zsoez- 
pieczenia potrzebnej produkcji soli.

Ponowne w ro k a  1879 z wszelką starannością p rze
prowadzone badania wykazały praw dziw ość powyższych 
dat. Nadto okazał się przypływ surowicy tai mały, że 
ledwie wystarczałby na roczną produkcję 19.U00 metr, 
cetuorów.

Na podstaw ie takich rezu lta tó w , nie m ogła krajowa 
dyrekcja skarbu bezwarunkowo staw iać wniosku na re 
aktyw ow anie żupy, coby w edług dokonanych oblicz ń 
T.ymagało razem  naitładu w kwocie 103.500 złr. N ato 
m iast zaproponowała kraj. dyrekcja skarbu m inisterstw u, 
aby nasam przód przekonano się otw orem  świdrowym, 
czyby nie można natrafić w większej głębokości na w y
datniejsze Dokłady solne. Na tę  propozyoję zgodziło się 
ministerstw o skarbu dnia 16. kwiatu a 1880 Rozpoczęto 
zatem wiercenie i  przeprowadzono je aż do głębokości 
143 33 metrów. Św idrow anie nie wykazało dostatecznej 
ilości soli.

N a podstawie tych wyników, zarządziłc m inisterstw o 
skarbu, ażeby delssej roboty w tym celu w Starejsoli 
zaniechano, zaś otw ór świdrowy i n iektóre do dalszego 
prow adzenia tych robót potrzebna urządzenia oddano 
bezpłatnie gm inie Starosolskiej, jeżeliby m iała zam isr 
dalszego poszukiwania s >li o n  i  issne kosztu. Dyrekeja 
°'carbu zastosowała się do tego polecenia.

W ostatecznem załatw ieniu tej sprawy i próśb gmi 
ny S tarejsoli o reaktyw ow anie żupy, oznajm iło m in is te r
stwo skarbu reskryptem  z dn ia  16. czerwca b. r. ua 
mocy najwyższego upoważnienia z dn ia  1. czerwca 
1882, iż prośbie zadosyć uczynić nie m ożna, „gdyż we
d ług  wyniku przeprowadzonych b id ań  Starosolskich po
kładów, nie można się spodziewać wydobycia surowicy 
w dostatecznej ilości i odpowiedniej „akości."

Lw ów  13. września. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieokiej. Ceny za 100 kilogram ów paritas Lwów)

Pszenicą c srwona złr. 8 '— do 8-80, pszenica biała 
8-— do 8-80, pszenica żółta 7*80 do 8-40, żyto 5 76 
do 6 20, jęczm ień brow arny 6*— do 6 '50, jęczm ień pa
stewny 4 99 do 5 20, owies 4-80 do 6 49, groch do gotu- 
* m a 7-— do 8 '—, groeh pastewny 6-50 do 6-—, wyka 
złr. 5-25 do 6 60, bób — do — , f fśMa złr. — — 
do — , h reczka—•— do — , k u k u rrd za  s ta ra  — — 
do —*—, kukurudza n o w a —■— do —;—, rs pal zimowy 
złr. 12’60 do 13'—, rzepak le tn i złr. —•— do —•—, ln.an- 
ka 1 u 60 do 10 75, nasienie ln iane — do — '—, ko
niczyna 47*— do 62*—, km inek 2160 do 22 26, anyż 
—•— do —*—; anyż plaski —*— do —*—.

Spirytus (za 10.000 literproo.) gotowy 3160 dc -  *—.
W a lu ta : m ark  58 10; rubel złr. U 7 , /1, napoleondor 

złr. 9 14
Lw ów  12. września. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 

miejskiej). Pszenioa czerwona za 100 kilogram ów złr. 
7 -— do 7*50, pszenica biała 8-— do 8*50, pszenica 
żółta —*— do —*—, żyto 6-50 do 610 , jęczm ień b ro 
warny —*— óo 5*10, jęczm ień nap<.„zę —*— d o  ,
owies złr. 5 50 do 5-80, groch do gotow ania złr.
 -— do —*—,g ro ch  na paszę —*— do — *—, kukurudza

do —*—, hreczka 7'20 do 7 70, koniczyna czerwona 
—-— do —'—, tym otka —*—, do —'—, fasola —*— do
_ — , bób do — —, w y k a  do — , ap rytua

do - * —
K r a k ó w  12. września. (Sprawozdanie z ta rg n  zbo

żowego).
Z braku z«pan icznych  kupców ruch i obrót na d z i

siejszym ta rgu  klepsrskim  były s łab e , a pokup odbywał 
się głównie na  miejscowe potrzeby i o ile dowiedzieć 
sie było można, zaledwo parę  party j pszenicy i żyta za
kupiono na wywóz do Niemiec.

Płacono za pszenicę żółtą ua 10 J kilogram ów  złr 
9 — do 10-25, pszenicę czerw oną złr. 9-75 do 10 80, 
pszenicę białą 9 50 do 10 60, żyto piękne złr. 6 50 do 
7 -—, ży*,o poślednie złr. 6-— >lo 6 61, j (jc»mień piękny 
zj r 7  _  do 7 25, jęczmień pośledni złr. ii 50 do 6 26, 
o w ib b  złr. 6-25 do 6*70, groch złr. 7 60 do 9 50, fseolę 
złr. 9 — do 12 - ,  ta ta rk ę  złr. 7-50 do 8 30, proso złr. 
6 50 do 7 50, wynę złr. —*— do —*—, jagły  zh . U l— 
12-—, kukurudzę złr. —*— do —*—, rzepak złr. 13 25 
do 13-75, koniczynę czerwoną złr. — *— do — * koni
czynę b iałą —'—.

Przegląd polityczny.
Lwów 13. września.

Z powodu mająeego nastąpić wyboru posła 
do Rady państwa z okręgu większej własności 
Wadowice-Biała-Myślenice, poważne i wpływowe 
yrono wyborców zaprosiło prezesa radj pow li to
wej Bialskiej, pana Stanisława Kluckiego na ktn- 
djdata.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu krajowego 
prowadzono długą dyskusję nad uwestją formalną, 
czy sprawę mdemnizacyjną przydzielić osobnej ko
misji, czy też budżetowej. Zdaie nam się, że oy- 
lob • właściwszą rzeczą, załatwić tę sprawę w Kole 
sejmowem, aby nie tracić czasu na posiedzeniu 
plenarnem.

W Ztfjeue fr. T^rtsst czytamy: ,Po przymoso- 
wem ustąpieniu metropolity Sembratowiiza nastą
pi zupełna reorganizacja lwot skiego gr, kat. kon- 
systorza metropolitalnego. Wielu kanoników i re
ferentów ma być wydalonych, a miejsca ich obsa
dzone będą innemi osonami, bardziej uległemi 
polskim przewódzcom. Środki te bez wątpienh 
odpowiednie będą żądaniom PolJiów, ale czyli 
one zdołają ułagodzić zaniepokojenie i wzburze
nie, jakie opanowały lud i Wer ruski o tem 
wątpić należy. Owszem obawiać się należy, że 
kroki podobne wywrą wpływ wprost przeciwny 
temu, jaki wywołać zamierzano. Sposób, w jaki 
zamierzają na przyszłość postępować z Rusinsmi 
. baraktełyzuje najlepiej to, że na rastępcę Sero- 
bratowicza upatrzono gr. kat. biskupa Proszow
skiego, dr. Totha\

fr . Preue  donosi, że radcy konsystorjalni 
ks. Mnlinowfki i kenonik Żukowski zosta i nds*.- 
dzeni stanowczo od pełnienia swych funkcyj
nadal. . *

Sprawa judenburska tycząca się br. Walters- 
kirch^na, wstępuje w nowe i ciekawe stadjum. 
W  Judenburgu bowiem ma być zwołanem w naj
bliższych dniach zgromadzenie wyborców, aby 
cały ogół wyborców judenburskich zaznaczył 
swe stanowisko, wobec zneneero wotum nieuinoś' i, 
powziębgc przez arc-upłą gci tkę. b > tylko 50 
wyborców zwołanych przez burmutrza jnden-
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burskiego dra Hieb&uma. Bardeo być moie, źe Kołomyi o zmianę ustawy szkolnej. Gmina Żól- 
ogół wyborców potępi wotum nieufności i zape- kwi o zaliczkę 26,000 zł. na budowę koszar woj- 
wni br. Walterskirchena o swem niezmienne m skowych. Jan Daszkiewicz o stypendjum na kształ- 
zaufaniu. Byłaby to za^użona kara dla juden- cenie się w malarstwie. Aleksandra Lewicka, sie- 
burskiej rady gminnej. Wyborcy z Weisskirchen rota po lekarzu, o wsparcie. Marja Wencek wdo- 
i Knitelfeld » yra/.Ji baronowi Walterskirchenowi wa po nauczycielu, o zapomogę. Romuald Starze- 
zupełne zaufanie. W Wei>skirchen wygłosił br. cki, nauczyciel, o subwencję na wydawnictwo ka-

ood
ostro zganił połączona lewicę. Roz

mowę , w której pewnymWalterskirchen 
względem
wodził on się bowiem o polityce tak zwanego 
stronnictwa konstytucyjnego, wykazywał, że po
lityka ta jest wypływem spaczonych zapatry
wań i powołał się na zdanie księcia Bismarka, 
które tenże wyraził o tern stronnictwie; a mimo 
tej ostrej i przykrej mowy dla połączonej lewicy, 
wyborcy tameczni wyrazili mu swe zupełne za
ufanie. Fakt ten jest ciężkim ciosem dla opozy
cji, bo jest symptomem, iż opozycja traci coraz 
więcej kredytu w opinji publicznej.

Dr. Schlesinger zdając sprawę przed wybor
cami swymi w Reichenberskim okręgu, poruszył 
przy koń?u myśl podziału politycznego Czech, we
dług języka na dwie części, odgraniczające naro
dowość niemiecką od czeskiei.

W sprawie udzieleń a głosu wirylnego rekto
rowi un wersytetu czeskiego wystąpiła oficjalna 
prasa niemiecka z artykułami uspakajającymi, 
twierdząc, że sakwę tę, jako nagłą mogą zała
twić reprezentanci indu na nujbliższem posiedze
niu, do tego zaś czasu żaden z rektorów nie be 
dzie nowołany dc korzystania z prawa swego. Z 
Wiednia donoszą, że rzid nie myśli w tym kie
runku wystąpić z  inicjatywą w sejmie czerkrm.

„Cesa zewicz Rudolf będzie mianowany »od 
czas awansu listopadowego f Id marszałkiem poru
cznikiem i komendantem 9 dywizji w Piadze.

Rada gminna w Serjanwzy r  >d Flitseh na 
dała bar. Pino. ministrowi handlu, jednogłośnie 
obywatel >two h morowa. Burmhtis S grajewski 
Mustai B g Fadii Pt^zicz wybiera się z 30 nota 
blami do Tryestu, aby oddać fam w oddziała wy
stawy bośniackiej hołd cesarzowi austrjackiemu.

W sprawie Tisza-Edziarskiej nastąpił zwrot 
niespodziewany. Starszy prokurator Korma, o- 
świadezył, że dotychczasowe śledztwo było na «u- 
pełnie mylnej drodze, i z togo powodu kazał je 
zastanowić. Miał on się przekonać o nieprawdziwo
ści zeznania Maurycego S *h»rfa, bo pokazało się, 
że przez ową dziurkę od klucza niepodobni wi
dzieć co się dzieje w bożnicy. Zeznania młodego 
Seharfa są zresztą sprzeczne z dawniejszemi ze
znaniami jego, a przypuszczenie, że Maurycy 
Scharf jest chory nmy łowo staje się coraz pra- 
wdopodobniejszem. Śledztwo więc rozpoczęte zo 
stanie na nowo, lecz la  zupełnie inntch podsta
wach.

Nominację bar. Albina Csakyego ministrem 
komunika -ji należy uważać za fakt dokonany 
Sekret- rzsm stanu w tem ministerstwie zestanie 
Zahowsky, jeden z najstarszych urzędników 
ministerstwie.

Z Petersburga donoszą, że minister skarbu 
ma się udać wkrótce zagranicę dla rokowania 
sprawie pożyczki 100-milionowej.

Z Belgradu zaprzeczają wieściom o bliskim 
zjeździe króla Milana z królem Karolem Rumuń
skim w Ruszczuku. Serbski minister skarbu upo
ważnił deputowanego Ozerowicza i sekretarza po
selstwa w Wiedniu Spasicza, do rokowań z ban
kiem dla krajów o pożyczkę agrarną.

Prefekt Szumli donosi o coraz częściej poja
wiających się w rozmaitych okolicach bandach 
rabusiów, z których jedna napadła chłopów pod 
Okolije w nocy z 6. na 7., zabiła jednego z nich. 
i zabrała im trzy konie. Dotycnczas nie udało 
się s< hwycić żadnego z tych rabusiów,

Muny prz^d sobą dosłowny tekst proklama
cji sułtaua przociw Arabiemu paszy. Jest to zna
komicie ułożony akt oskarżenia, który przyniósłby 
zaszczyt każdemu prokuratorowi. Wyliczone są w 
nim wszystkie ?biodnie ' przestępstwa, których 
się dyktator Egiptu dopuść,ł przeciw kedywemu, 
sułtanowi, krajowi i interesom muzułmanów. Przez 
zaniepokojeniu spokoju publiezuego — czytamy w 
tym dokumencie — naruszył Arab pasza władze 
wicekróla, przyprowadził mnóstwo ludzi • śmierć 
i straty nuterjilne, spowodował interwencję 
obcych mocarstw i zmusił Anglję, „wierną przy 
ściółkę Turcji,* do bombardowania Aleksandrji 

Nie chciai e i słuchać rad i rozkazów sułtana i 
sprowadzi zs.wikłania, a w Jalszem następstwie 
interwencję obcych mocarstw. Także ogłosił Arabi 
prsza, że będzie stawić zbrojny opór każdej 
armii, a lawet tureckiej. Przez to pomnożył tru
dności dla rządu tureckiego, nie przynosząc tym 
sposobem Egiptowi żadnych korzyści. Przyrzekł 
on wprawdzie Derwiszowi paszy posłuszeństwo 
dla sułtana i wyłudził tym sposobem order 
O s m a n i e ,  lecz nie dotrzymał obietnicy. Zbro
dniarz ten pogardził łaską podiszacha i stał się 
buntownikiem 1 Z tych więc powodów — tak się 
kończy proklama ja—Arabi pasz* ma być uważa
ny jako bmtownik i powstaniec, a rząd jest zde 
cydowany ppąywrócić władzę i powagę wicekróla.

Dj Pol. ŁCorr. piszą z Aten i ze Stambułu, 
że pomimo warunku postawionego przed Zawie
szeniem broni, a żądającego cofnięcia się obu 
stron na miejsc* dawniej zajmowane, żadna stro
na dotychczas nie^ustąpiła z zajętych świeżo po- 
zycyj. Grecy i Turcy owsz«m oszańcowują się n* 
pozycjach nowych, a Grecja skoncentrowała na 
granicy 9 000 wolska. W Stambule obawiają się, 
że walki powtórzą się znowu.

W ostatnich chwilach rokowań o konwencję 
wojskową Anglii * Turcją, przyszło po raz wtóry 
dc wymiany depesz pomiędzy królową Wistorją i 
sułtanem. W kołach stambulskich wątpią, aby 
Turcja natychmiast po podpisaniu konwencji przy
stąpiła do akcji czynnej. Będzie oia czekać od- 
po iriedniej sposobności; tak przynajmniej chce 
sułtan, chociaż w. wezyr i kilka ministrów prze 
ciwnie są za natychmiastowem eaergicznem wy
stąpieniem Turcji.

Z Londynu donoszą, że księga zerwo*- pra
wdopodobnie przedłożona nie zostanie. Fowodam 
tego ma być brak materjatu. Kwestja egipska do 
tąd nie jest zatat Jfiona i trudno byłoby parlamen
towi zakomunikować coś nadto, co zawierała już 
księga żółta i błękiflta.__________ _______

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  p i ą t e  13. września. Począ

tek o godz. I I 1/*- P. Żurowski otrzymał urlop do 
20. bm., a p. Dunajewski (.minister) do końca biez. 
miesiąca.

Spis petycyj następujący: Dr Jan Stella Sa
wicki, inspektor szpitaiów, o przyznanie mu pra
wa do pięciolecia i emerytury. Gminy powiatu 
Przemyskiego o sprostowanie nakazów płatniczych 
podatku gruntowego. Nauczyciele i obywatele m.

iendarza dla nauczycieli. Pogorzelcy gminy Bilcze 
o zapomogę. Gminy Biała, Skawice, Zawój i Ma
ro wa w sprawie rybołostwa na rzece Skawie. Jan 
Topolnicki o Joaatek na r. 1883 do zaopatrzenia 
dia sierot po śp. Karolu Iwanickim, adjunkcie Wy
działu krajowego. Teofila Zielińska o subwencję 
na rozwinięcie szkół® wyrobu sztucznych kwia
tów. Mieczkowski Domicjan, literat, o poparcie 
jego wydawnictw. Paulina Poturaj. o zapomogę. 
Agnieszka Beauvale. o zapomogę Hersz Tłum .a, 
kandydat wetercnarji, o zapomogę. Karolina Stu- 
picka. wdowa po redaktorze p rzy ja c ie la  k o m o 
rnego o zapomogę. Wydział powiatowy Zydaczów, 
t subwencję na rekonstrukcję drogi odjazdowej w 
lortnikach Filia towarzystwa pedagogicznego w 

Przemyślu, o subwencję dla szkoły przemysłowej 
w Przemyślu. Dyrekcja szkoły przemysłowej w 
Izeszowie, o subwencję. Komitet cerkiewny w 

gminie Ozowa, o zasiłek na budowę cerkwi. Gmi
na Dąbrowa, o zapomogę 3 do 4000 złr. na bu
duję szkoły. Jan Dolnicki, emerytowany nauczy
ciel. o podwyższelie płacy, lub zaliczkę w kwocie 
150 złr. Antoni Jakimowski, nauczyciel, o wli
czenie mu 4 lat służby do emerytury. Hipolit 
Witowski, o emeryturę.

Julian Doliński o zapomogę. Komisja do u- 
cłaiania k siatek ruskich szkolnych o subwen
cję. Grzegorz Wrzeciona, redaktor gazety szkol
nej ruskiej, o subwencję. Teodor Teodorowicz o 
pozostawienie miejscowości Zuków przy starostwie 
Horodenka i sądzie powiatowym Obertynie. Wy
dział powiatowy w Zbarażu o zmianę ustawy 
■tby grzywny na funausz ubogich do wydziałów 
powiatowych nadsyłane były. Gmina Leżajsk o 
odpisanie kwoty 1500 złr. z zaległej pożyczki 
v yaziai powiatowy u Kiośnie w sprawie upustu 

podatków gruntowych z tytułu klęsk elementar
nych. Wydział nurty dla dziewcząt w Prze
myślu o napomogę. Gmina Balicze o zapomogę 
na zreorganizowanie szkoły. Iwan Rybak, wójt 
gtdliny Balicze, prosi jak wyżej. Nauczyciele szko
ły ludowej w Czchowie o polepszenie płac. 
Gmina miasta Czchowa w przedmiocie ustanowie
nia tamże sądu powiatowego. Hipolit Pietraszkie
wicz, nauczyciel o wliczenie mu 5 lat przedetato- 
wej służby. Nauczyciele szkół wGrólku o pod- 

yższenie płac. Nauczyciele powiatu Gródek, 
w prztlmiocie reformy ustawy szkolnej. Jezierski 
Eustachy i Marczak Blażjj, pisarze szpitala 
lwowskiego, o podwyższenie płacy.

Na wniosea K r n k o  w i e c k i e g o ,  roz
patrzenie petycji gmin powiatu przemyskiego o 
sprostowanie nakazów płatniczych podatku grun
towego, poparty przez S a w ę ,  mimo opozycji 
A b r a h a m o w i c z a ,  postanowiono powierzyć 
osobnej korni ji p o d a t k o w e j  z 9 członków.

Na wniosek Czartoryskiego, petycję wydziału 
powiatowego w Brzesku o ruboty publiczne dla 
zapomogi ludu powodzią dotkniętego, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu, gdzie jut jest wniosek 
odpowiedni p. W. Dzieduszyckiego.

Do uski wpłynęły trzy n -we wnioski: 1) 
Re j a ,  aby z powodu powszechnego popsucia 
paszy i niebezpieczeństwa zarazy bydlęcej, rząd 
na rok 1882 i 1883 otworzył sprzedaż soli by
dlęcej właścicielom obór za certyfikatami; 2) 
A b r a h a m o w i c z a ,  aby dla zapobieżenia usi
łowaniom ku otworzeniu na powrót granicy im
portowi bydła zagranicznego, Wydz>sł krajowy 
wystosował do rządu odpowiedni memorjał, wy
kazując niebezpieczne skutki takiego zarządz. n a, 
sprzecznego z obowiązującą Ustawą; 4) A b r a 
h a m o w i c z a  o rewizję katastru podatku domo - 
wego, który szczególnie po wsiach wiele n!emie- 
szkaluych części domów pociągnął do opłaty po
datku domowo-klasowcgo.

Wszystkie te wnioski będą regulaminowo 
traktowane.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy
tanie przedłożema rządowego o ug o d z i e  i nde -  
m n i z a c y j n e j .  C z a r t o r y s k i  Jerzy wniósł 
w y b ó r  o s o b n e j  k o m i s j i  z 9 c z ł o n k ó w .  
H a u b n e r był zdania, że należy ten przedmiot 
przekazać istniejącej komisji budżetowej, jako 
obzaajomiony z przedmiotem i wymogami fundu 
gzów indemnizacyjnych. A b r a h a m o w i c z  i 
M ę c i ń s k i poparli propozycję Czartoryskiego. 
Izba bard-u znaczią większością uchwaliła w y- 
b ó r o s o b n e j  k o m i s j i  dla tej sprawy.

Wniosek p. ks. C h e ł m e c k i e g o  o przy
spieszenie regulacji kongruy, po krótziem popar 
ciu przez wnioskodawcę—przekazano komisji ad 
munstracyjnej.

Imieniem komisji petycyjnej referował p. G o 
l e j e ws k i  o petycji parafjan r. k. w Brzozie 
KrólnWakioj (pow. Łańcuckiego) o uwolnienie od 
obowiązku konkurowania do nościoła w Giedia 
rowej. Petycja ta jest ilustracją do wadliwości 
ustawy konkurencyjnej, której zmiany od 6 lat 
nie można się doccekac, a która zr. została od
roczoną- Tymczasem mnóstwo gmin znajduje się 
w tem uciążuwem położeniu co Huiliczki, Brzoza 
itp. Rzecz osobliwsza, że gm. Brzoza, będąca filją, 
jest o 1000 dusz ludniejszą od Giedlarowej co ma 
własny kościół. Komisja petycyjna wnusi tedy 
odesłanie tej petycji do Wydziału krajowego, aby 
na przyszłą sesję przedłożjił projekt odp. zmiany 
ustawy konkurencyjnej.

P. B u c h w a l d  uzupełnił ten wniosek we
zwaniem, aby Wydział krajowy przedłożył projekt 
zmiany c a ł e j  ustawy konkurencyjnej 

Przyjęto oba wnioski.
P. Wo d z i ń s k i  przedłożył petycję Stetana 

Kołpaczkiewicza, nauczyciela kierującego szkołą 
w Żołyni, o zauczkę na płacę z wnioskiem, aby 
Wydz- kraj. udzielił mu 300 złr. zwrotnych w 4 
latach.

P. P i e t r u s k i  zwrócił uwagę, że ocenienie 
takiej petycji należy do Rady szkolnej, a wy
płata zaliczki absolutnie me należy do Wydziału 
krajowego. Wogółe przedmioty tego rodzaju po- 
winne byc powierzone wyłącznie kompetencji 
władz administracyjnych. Zarzucanie sejmu ta- 
kiemi petycjami nie aa się usprawiedliwić. Dla
tego imieniem Wydziału krajowego wniósł, aby 
petycję Wpaczkiewi za odstąpić kraj. Radzie 
szkolnej do mużliwego uwzględnienia.

P. S m a r z e w s k i  wyraził zdziwienie, że ko
misja petycyjna nie odstąpiła tej petycji do komi
sji budżetowej, a nadto wskazał na niebezpieczeń
stwo możebnego LonlLktu między władzą ustawo
dawczą a aammistracyjną, i poparł zapatrywanie 
p. Pietruskiegu , wskazując tego rodzaju petentom 
właściwą drogę.

j t . o . r ukowi e c k i  również wyraża życzenie, 
aby ztakiemi petycjami raz slończyć, bo one tyl
ko czas zajmują Sejmowi, dia tego wniósł odstą 
pienie petycji tylko „do urzędowania.“

P. P i e t r u s k i  przystąpił do tego wniosku 
P. M a j e r  jednak ozwał się z głosem ludzkości, 
wykazując, że| jedni tylko nauczyciele ludowi są 
skazani na to , iż w razie wyjątkowego nieszczę
ścia nie moga otrzymać zaliczki. W budżecie po
winien być na to osobny fundusz wyznaczony.

P. G o l e j e w s k i  b on ił wniosku komisji 
Ks. S a w a ,  zastrzegając prawo petycji dla wszy
stkich ludzi, czujących trgo potrzebę, podniósł 
pierwotny wniosek Pietruskiego. K?. bisk. So
l e c k i  tłumaczył kraj. Radę szkolną, dlaczego 
zaliczek nie moie ud-ielać profesorom, bo na to 
potrzebiby budżet w trójnasób pomnożyć. Na wy
jątkowe wypadki są za»omogi.

przyjęto wniosek Krukowieckiego. Podobnież
stało się z petycją Tadeusza Krawca, nauczyciela 
z Białobr/eg, o zaliczkę, choć ks. Sawa wnosił na 
uwzględnienie przez Radę szkolną. Uchwały za
padły 63 głosami przeciwko 25, po większej czę
ści z klubu postępowego, który w ogóle chciał 
uwzględniać położenie wyjątkowe nau zycieli.

Marji Horakowskiej, wdowie po nauczycielu 
ludowym, udzielono zapomogi 30 złr. z funduszu 
krajowego, a to w skutek poparcia księdza Sawy, 
Merunowicza i Goldmana przeciwko wnioskowi 
Pietruskiego, który wnosił odesłanie do Rady 
szkolnej do urzędowania.

Ana^giczua dyskusja powstała przy petycji 
Bazylego Le wi c k i e g o ,  nauczyciela w Dobro- 
hostowie, o zapomogę wyjątkową 40 złr. Poparł 
ją p. Ohrymowicz. Przekazano ją Radzie szkolnej 
do urzędowego załatwienia-

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy
tano jeszcze dwa nowe wnioski:

P. W a y g a r t a ,  z wezwaniem do Wydziału 
krajowego, aby ułożył s t a t u t a  o s o b n e  dl a  
z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t ,  jak Przemyśl, Tar
nów, Stanisławów, Tarnopol, Sambor itp., tudzież 

P. P i ł a t a ,  z wezwaniem do rządu o przy- 
sp eszenie r e f o r m y  u s t a w y  o s wo j s z c z y  
źn i e  w mrśl uchwał zeszłorocznego sejmu.

Wnioski te dostatecznie poparte, będą również 
regulaminowo traktowane.

Koniec posiedzenia o godzinie 1/a2. Następne 
jutro o godzinie 11. zrana.

u m m  n i  j)m  ita iia -
(D.) W iedeń 13. września. FremdLcnUatt do

nosi : „Projektowana frzez barona K a l l  a j a  
organizacja Bośiji dotyczę tylko władz niższych. 
Wszystkie czynności rządowe skoncentrowane zo
staną w starostwach. Każde starostwo zawierać 
bidzie włrdzę polityczną, sąd i urząd podatkowy. 
Po nad starjstwami stać będą urzędy cyrkular
ne. Staroście dodaną będzie rada, złożona z ży 
w ołów lokalnych, która jearak będzie miała 
tylko głos doradczy. Organizacja taka będzie 
p- akt czuą, odpowiednią celowi i wcale nie dro 
gą. Baron Kaliay zażąda od delogacyj odpowie 
doich środkew na przeprowadzenie wspomnione- 
g j projektu*. Tieut fr preest twierau, ze baron 
Kallay zażąda na rok 1883 kredytu w sumie 20 
miljonów.

R o ttem n u in  13. września. Baron Wa l 
t e r s k i r c h e n  stawał tu wczoraj przed wybor
cami 2 miejscowości R ittenmann, Aussee i Ad- 
rnont. Jawiło się 60 wyborców. Poseł wykazywa 
kłamstwa i oszczerstwa opozycji z Judenburga i 
ganił pontykę lewicy, która mogłaby ostatecznie 
doprowadzić do hasła: „Precz z Aastrj. 1“ Wy 
borcy zgodzili się z zapatrywaniami Walterskir
chena i uchwalili mu wotum zaufania.

Drezno 18. września. Na kongresie aitise- 
nuckim przyjęto manifest istoczego. H e n r i c  
mówił o prasie żydowskiej; S i m o n y i  o środ 
kach ku szerzeniu antisemityzmu; D e u t s c h e  
o kramołaeh żydowskich w południowej Rosji. 
Kongres został już zamknięty.

B erlin  13 września. W. ks. W ł o d z i  
ni  er  7, jaa donoszą dz.enaiki tutejsze, me mógł, 
dla braku munduru autrjackiego, oczekiwać areyas 
Rudolfa na dworcu w Wrocławiu.

Petersburg 13. wrześnu. M mo opozycji 
Gieroa i Buugcgo, u worzon. korni iję prasową, 
w skład której we s z l i : De l i a uów,  P o b i e d o  
nos cew,  T o ł s t o j  i Na b o k o w.

W ied eń - 13. września. M inister skarbu zamianował 
komisarza skarbow egj , d r. Jan a  S w o b o  d g , sekreta  
rzem  pr y jeneralnym  zarządzie fabryk tytoniu.

M inister sprawiedliw ości zamianował sędziów  po 
w istowych : K ornela K o s s o w i c z a  w Suczawie i Izy
dora W i n n i c k i e g o  w Zastaw nie radcam i aądu kra
jowego w Czernioweach.

A djunktom  try b u n a łó w : Antouiem u O b o r s k i e  
m u w Stanisławowie i Michałowi G u s z a l e w i c z o w i  
w Z łocjow ie. pozwolił m inister sprawiedliwości pomie- 
niaó „tg na swoje p o n d y .

le leg ra m y  biura koresp.
Gorycja 12. września. Cesarz wyjechał z 

Flitsch, ż gnany entuzjastycznie.
Gorycja 13. czerwca. Cesarz odpowiedział 

na przemowę burmistrza po włosku. Przemowę 
przyjęto entuzjastycznie. Z ra ia  o 6. odwidził 
cesarz grób swojego dawnego wychowawcy, hr. 
C o r o n i n i e g o ,  a następnie odbył przegląd 
załogi.

Wrocław 12. września. Cesarzewicz był 
obecny na dzisie,szych manewrach 5. i 6. korpusu 
armji. W manewrach wzięło udział 40.000 ludzi, 
80u0 kawalerji, 152 dział. Pogoda prześliczna. 
Manewry skończyły się o 3ciej popołudniu, po- 
czem cesaiz odwiózł arc. Rudolfa do miasta.

Petersburg 12. września. Na wczorajszej 
uroczystości Aleksandra Newskiego był takie obe
cny książę czarnogórski, który stał tui obok ca
rowej. Po uroczystości udali się carstwo do pała
cu Auiczkowa, ztamtąd do katedry, ao grobów 
carskich, a następnie parowcem wrócili do Peter- 
hefu.

Tolmeiu 12. września. Cesarz przybył tu o 
11. przedpołudniem z FlitscŁ i powitany został 
grzmiąc emi „2ivio!“, a po śniadaniu ruszył 
dalej przyjmowany entuzjastycznie we wszystkich 
miejscowościach doliny Isonzo.

r  ort-Satd 12. września. Według doniesień 
6. b. m. w Kairze panuje dotąd zupełny spokój, 

uropejczycy nie doznają żadnych przykrości. Sta
tuę Ibrahima usunięto skutkiem postanowienia 
ulemó i., którzy stawianie wizerunków uznali za 
niezgodne z przepisami koranu.

i ripo lls 12. września. Żaden oddział arabski 
nie odszedł dhtąd do Egiptu. Notable z Benghaz 

Dema «ysfaii posłów dc Kairu.
W rocław 18. września. Wczoraj edbyło się 

uroczyste przedstawienie w teatrze. Cesarz w dwor
skiej lożj siedział pomiędzy arcyksiężną Stefanją 
i następcą tronu niemieckiego. Obok w loży sie
dział cesarzewicz R u d o l f  z w. ks. Włodzimie
rzem. Dziś wieczorem cesarzewiczowstwo wyjeż
dżają do Pragi.

KaBSassiu 12. września. Brygada szkocka i 
piechota indyjska przybyły tu wczoraj; armja jest 
obecnie skompletowana i spodziewają się, że dziś 
zaatakuje ona Tel-el-Kebir.

Kassasln 13. wrześwia (zrana). Armia wy
szła w igorem  z obozu i maszeruje na Tel-al- 
Kabir. Sądzą, że przed wschodem słońca rozpocz
nie się ataaewanie.

Stam buł 12. września. Dziennik arabski 
jpidtetr 'ic ogłaszając proklamację przeciw Ar a-  
l i emu ,  konstatiye, że proklamacja ta Btała się 
w skutek rokoszu Arabiego konieczną, i winszuje 
rządowi tego postanowienia. Numer ten ^Eldtctcajbu, 
odbity został w 30.000 egzemelarzó w. Porta 
przyjmie prawdopodobnie artykuł II konwenji w 
jrzmieniu propor iwanem przez Anglję z tem za
strzeżeniem, że wylądowanie wojsk tureckich od
będzie się za purozumioniem dowódców angiel
skiego i tureckiego w Aleksandrji.

Wiedeń 12. września godzina 1 minut 45. Lory 
kradytowa 175'—, Węg. akoje kradyt. 30775, Ahoj a angin- 
anałr. 122—, Akoje bauko Union 195 70, Ak je k o . 
Karola Ludwika 819 75, Akcja kolei północnej 277 75, 
Ak- je kolei połuouiowej 154'—, Akcje kolei AlfSldzLiej 
174 25, Akoje kolei Elżbiety 212 25, Akaje kolei Lwawshu- 
OaerniowieaLiej 172 —, Akaje kolei węg północnej 
wachodnlej 163 50. Wiedeńakie loiy 126 25, Akoje ko1,

tnraokie 25 26, Węgieraka renta 11916, ALoje banka 
związkowego 118*—, Akcje banku obrotowego —' { 
Akr; kolei węgiorzko-ralicyjskiej — , Akoje kolei 
pańitwowei — , BnbeL papierowy I-17*/*i WfgietBkie 
loay 118 26, Mark niemiecki — . Uepoa.: iłabe.

W ie d e ń  12. września gndz. 4 min. 80. Jednolity 
dług Paóatwa w banknotach 76 80, w irebrze 77'35 Renta 
w złocie 96 35, Losy pożyczki z roku 1860 13C-50, Akcje 
banku wiedeńskiego 824 kredytowego 318 30, Londyn 
118 96, Srebro , Napoleondor 9'44, Dakat oea. 
mea. 6 63, 100 aaarek aiemieoklob 68*10.

F u r j i  $%  Beata 88'32.
B e r l in  12 września godzina 4 min. 30. Rooyjik e 

banknoty 202 66, Akaje kredytowe 548*—, Lombardy 
264 50, Galioyjakia 137'36, Kolei Romańskie/ 61 60, Aa- 
Btrjaakie btikroty 171 81 Po zamknięcia giełd) kredy
towe ------ , Lombardy — .

N n ftn . W i e d e ń  13 września: 1250 do 1 3 —.
B r e m a :  6 9 * ó» — —. H a m b u r g :  7’—: nawrzeiieu 
690 , na w rzezie .-grudzień -  A n t w e r p j a :  na 
wrzesień 171/* S o w y  - Y o r k .  67|t . F i l a d e l f j a :  6*/,.

Telegramy Iboiowe z dnia 12. września. 
W i e d e ń :  Pazaaioa 975  ds 10*60 zł., żyto -  -d o  
— zł., jęcz mień — do — — zL, knkorndza — —
do —  -  zł., ow ies--do — •— , okowita pr. 10 070
liter proOent 31'— d.i 31-25 zi. B u J a p e s z t :  Paze-
0 na 100 klg: (ns jesień) 9-02 do 9 05 s ł .  rzepak (na
■iarpień-wrzesień) —■— zł. B e r l i n -  rszenioa żółta
(na wrzesień) 173'50 r  , ż j t o  m , spit-ytos 1O00
52 60 m., olej ratpakowy 6 160 m. S z o z e o i n -  Psse 
miorn -  —, -lepik — . P a r y ż :  aiąhi 16.9 kilogr. 
5£ 90 fr., olaj rzepaków. 76 —, spirytus —•— fr. W r o- 
oł aw:  Pstou.* z — żyfe: , owies —' spirylas
—'— kukumdza K» I o i i j « :  Pszeaioz —

Telegrafowany kurs wiedeński.
L ir ó w  12. września. (Z Izby handlow ej) 1. Akojs 

za s z t r ^ ę : Kniei ga l. K arola Lndwiks 6 200 zł. 813 60
— 3216U, kolei L w aw .-C zern-Jaasy 171 '— — 174'—,
Manka hipot. gal. 3U4'6(f — 309 —, B anka kred. gal
s47'-------  2 6 2 —. II. Lizty zastaw ne na 100 zł.  ̂ a.
Iow . kred gal. ziem. 6B|# 99 70 - -  100-70, T o*, kred . 
gal. ziem 4°|, 91 50 — 93-—, Tow. kred gal. ziem. 6B|.
99 ,0 — 10 0 /O, Tow. zredyt. gal. tiem . 4 >|„ 87'76 — 
88 75, Banku lup. gal. 6B|0 J J I  85 — 102 86, J >*uku hip. 
gal. 6°|0 98 1J  — 99 30, Banku hip. gal. z 5°|0 prem .
• .u 90 — 101 90. III. L isty dłużne na 100 zl, Gal.
zakł. kred. wi -ao. 6°/0 101 60 — 103 —, Gal. zakł. kred,
włość. 6%  95-------- 96 —, Ogól. roi. kred. za 14.' d la  Gal.
i Buk, 6 l  los. w 15 1. — •-------—: IV. Obligi za
100 zł. lndem n.zauyjno galic. 6B|# 99 26 — 100-26. Ko
m unalne gal. /,ahł. kredyt, włość. 6°/, 100------- 101 5 ',
Pożyczki zraj. z 1878 6 /„  10 1 — - -  102 50, Losy m .asta 
Krakowa J9 25 — 2 1 - -  , L jsy  m. Stanisławowa 23 5U — 
‘2b60. V. Monety. ■ ikat holer uerpz. 5 6 4  — 6 64, D ukat 
uesarszi 6‘o6 — 6 67, JSapoleondot 9*40 — 9 60, Pół-

nperjai rosyjski 9 67 — 9 77, Rubel rosyjski urebmy 
1-j 2 — 16* , Rubel .-os. papier. 1-17 — 119, 1UO 
marek niemieokich 67*80 — 6870, Srebro za 100 zł.
—,— — — —, Kupony w srebrze za 100 z ł -----------
 . (Pierwsza cyfra wseysikiub posyoyj znaozy
„płacą,11 d rag a  Jtądają.**)

«  i e d e ń  13 w rześnia godsins 10 min. 40. Akojt 
krsdy.-jwe 817*26, A nglo-4  w ir 12160, Akoje banko 
U nio , 126*—, Aoiaj K arola Lud S1 8  60, Połndn. 162 80, 
R enta papierow a — -—, Listy zastaw ne gal banka tupot.
 , Galicyjskie obliga j,e ude-in iaaoy jne  —*— , Gali
o /jtk i baak rustykalny —*—, -jory z roku 1864 —*— 
N s oleondoi- 9*44%, RuueL pap ier. 118, Usposobienie

godz. 12 min. 10 w połndnie (pociąg m ięazany); o godz. 
in. U  w nocy (pootag mięazany).
DO PODWOŁOUZYSK: (z dworca w Podzamozn). 

o godz. 10 min. 89 w nooy (pociąg m ięazany); o godz, 
12 min. 82 w południa (pociąg mięseany).

DO CZERŃ10WLEC: o godz. 6 min. 10 rano (po
ciąg popierjzny) *, o godz. 11 min. 60 w południe (pociąg 
m ęew.zny'1 ; o godz. 10 min. 60 w nocy (pociąg mięszany)

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południ Jul peezteńskiego.

Z  KRAKOWA: o godi.. 6 min. £0 rano (pooiąi 
pospieezny); o godz. 9 nu u. 7 wieczór (pcoiąg oaubowy); 
o godz. 11 p rzea  połndniem  (pociąg mięazany).

Z CZERNIOW1EO: o godz. 9 min. 40 wieozór (po 
ciąg popiaezny); o godz. 3 m in. 45 rano (pociąg mię- 
s* i . j ' :  o godz. !. min. 82 po po łudniu  (pociąg mięszany) 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo 1« ow iła  główny) 
o godz. 10 min. 10 w iem or (pociąg pospieszny) j o goe<
3 min. 30 rano (pociąg osobow y); o godz. 8 m in. 62 po 
południu (poaiąg mięazany).

Z  PODW OŁOCZYSK; (na dworzec w Podzam ozn 
o godz. 8 min. 8 raLO (pociąg mieszany); o godz. 2 min 
86 po potudnin ip ic iąg  mięszany).

Z E  STANISŁAW . >WA: (na Stryj) do Lwowa o goda 
min. 6 rano i o 8 goda. wioosór. _______________

m dłe

F ociąg i ^ oiejow e.
ODCHODZĄ ZE LWOWA,

Według południha poasteńskiago.
DO KRAKOW A: o goda. 10 min. 80 w nocy (pc, ląj 

poi f  aznyj; o godz. 4 min. K8 rano ^pomąg oJobowy), 
0  godz. 4 min 49 po potndnin (pooiijg mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o g o d i, 6 min 
45 rano i o godz. 5. min. 15 wieozór.

DO PODW OŁOCZYSK: (z dworoa lwowskiego głó
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieezny) ; c
g o J     ---------------------' ------------ 1-------
10

M ed. i  C h iru rg ji

Dr. WLAD. TATARCZUGH
leim specjalni ml ftAmrck 1 wenerycznycii 

mieszka przj1 ulicy Fańskiej i. 9.
2310 Ordynuje oa 2—4. po poladniu. 8—10

o o o a o a o o o o o a o o  a o a o o o  t i r o o a  
1  o l e e a m j  0

Magazyn J. DĄBROWSKIEGO 0
dawniej W. PEN TH ER  Q

L V Ó W ,  u  l i c i  H o l i o l r a  O

Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący £
M agazyn  i S k ła d  Z ega ró w  i Z e ga rk ó w

z fabryk najsłynniejszych,
g

tniziei toyaróf juDilersticti, złotTcn i srebrnycli, i
połączony z dwiem a pracow niam i oraz Z  

w i e l k i  w y b ftr  M A S Z Y N  O R A J Ą C Y  C M . q
S o o o o o o a o o o o o o o o a o u o o o o o  

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiegs.______

FARBY OLEJNE
zupełnie do użycia gotowe,

d o  ■ a l o n n m a  d r a n i ,  o k i e a  p o d łó g ,  d a c h ó w , 
■ p r ię tó w  o g ro d o w y c h  1 g o s p o d a r s k ic h ,  a a r i ę d i l  
r o l n l c i y c h  i  i .  p„„ o r a z  w w e lk ie g o  r o d a a ^ a  
l a k i e r y ,  w e r n ik s y ,  f a r b y  o le jn e  w  tu b a c h ,  f a r b y  
te e h m e n n e ,  d x n k a r« k h e  1 f a r b l a r c k l e ,  p a l e ty ,  

p e n d n le ,  b r o m y ,  s ło to  m a l a r s k i e  1 s r e b r o .

Morw Mim Mm łomżom,
angielblde, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w  n a j l e p a n y  m  g a l o n  M u .

O liw ę  1 s m a r o w id ło  dó smarowania maszyn i wozów. 
JKwąs k a r b o lo w y  1 p r o s s e h  do desynfekcji, ś r u t y  1 k u le ,  
t e r  w ęglsany, k l a s k i  (szlauch.) 1 p ł y t y  g u m o w e , 
rsary  c y n o w e , m a s z y n k i  do korkowania i do tarcia farb, 
p i p y  mosiężne, cynowe i drzewiane, s m o lę  b r o w a r n ic z ą ,  
szpuuty i korki, kit do oken, g ą b k i  ro jnbitego rodzaju 
i każaej wielkości, k w a s  siarkowy, saletrzany i dolny, m  
g n e i y t  jan wszehoe w zakres, tycłiże wchodzące artykuł)' 

w gatunkach doborowych i po najumiarkowańazych cenach
p o l e c a  2194 19—83

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemiczny ch
L h  a t  f l e J  m w

I

oraz

H i t t i E n  i  u i m i :
r W

w e L w o w ie , B y n e k  1. 89.
Cenniki specjalne na żądsiue gratis i franko.

m

ł a z ie n k i

ve LwoTie irzy nlicy Stefaeflego L1
C e n y  k ą p i o l i i  

Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną ]  złr. — ct.
„ marmurowa „ f  — „ 9 0  „
„ cynkowa „ „ — - 5 8  „
„ metalowa „ „ — za. 4 0  c t

p p  O tw arta  od  6 . r a n o  d o  1C. w ie c z ó r . * 9 1  
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, udziez bydropetyezie 

sporządza się na żądanie. 2066 i6S~-o
R & w n lo ń  ń o a t a r o m  n ią  k ąp& ol d c  d o m u .

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Ssybkośó i piękność. D siorka i n r kowa na m inutę. SześódaiM iąt d s .u rw  aa  
godzinę. Na najm ocniejiz^m  auknia, lab  taż n a  najuelikatn iejłzym  batyiOM.

W e b s t e r a  p a t e n t o w a n y

f a b r y k a n t  d z i u r e k  g u z i k o i y o b .
Jes t rzeczą niem ożliwą 4ać za p  śi inictwem anonsów 

całkow ite wyobrażeń:*! *> tym  cudowny*u .ynalazkn do W] Ol* 
n  i i  a  1 o z i ę b i a n i a  d a l o r e k  t r i r 1 n o w y c h ,  n im . to, 

&e jar-* on tak  prostym , że za po*ooą tego narzędzia 
potrafi dziooko lep.-.zą zrobić dziu rkę , jak  baz nisgo choćby 
na-lapaza szwa; zka. Każdy ścieg z m atem atyczną jest 
wykonywany dokładnością. U k ł n c l c  p a l c ó w ,  z e r -  
w a n i e  c e z a  każ* n i e d o k ł a d n i e  w y k o n  u m l 
d z i u r k a  vą zupełną niem ożliwością przy nżyw «iiu 
fabrykanta dziurek guzikowych. E.ybkość jego i p ak 
są adziw iające i og -lue daje  on zadowolenia. Każdy, kto

_________________  go pozra i, zaświ-.do*_a, że w arto  go atotem odważyć.
Żadna pracow nia nia jest bez niego doskonała. Używa go się zupełni-, ni.-zswiśie 
od maszyny do w ycia i trw a  tak  długo jak  naparatok. F hb iykan t do don rok  
gurik  wych, składający się z wypj ohacaa i obrgbiaoza, w eleganci *em p u d a łe^ k u , 
rozsyśitny bywa aa aadaałaniem  2 złr. M .  W e t k b i - a d ,  W t a d t ń  -  **_ 5*1! 
i r n t i  ‘ sM  1.  8 * Ł piętro, błieLr K łn u gstrsw i



4 DZIENNIK^POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborow ego tow aru 
n i G A Z T N  D A M S K I

u im  smioisra
mrr Mjwozeie, ulierf Hi U da l. a .

8068 40—? 1

I  A  R A S O  A K  I  letnie
o d  e lr . 1*Z0 do  s i r .  10.

K w i a t f  f ra n c T M ik ie .

ł l O M S E T Y  p a r y s k i e  od
i iif, 80 ont, do 6 ta.

"W iśoie, środki, farby, rosa, bibułki 
■md pędnie, drucik, patyczki, seozyp- 

osyki i wszelkie dodatki do robie
nia kwiatów.

M M iniard iah i, Poanlao, Modajlon] 
AYM. fjinne najnowsze ząbki i kre 

pinkl do robót friwolitowych, Pyte, 
do znaczenia

MMogi do sukień, brykle do gorse- 
tów, radełka, naparstki, kredki, 

oen ty metry, nożyczki z fabryk an- 
aielakioh.

M^luElki szmuklersk^i perłowe, me- 
talowe, jedwabne i rogowe do 

sukień, Guziczki webowe i niciauc j 
do kosznl.

fWi r i  do znaczę l i a , bawełnę fran- 
"  ~us. ■ &u haftu, krętą do hacz 

kowania, prrę Izę nioianą i baweł
nianą do p iów lek iiia .

O Saw ełnę Po^.tena rfs, ą , Estrama- 
™  dnrę , Matematyozną, ,“ rigon;a 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

M Jio i f  .carskie do szyois ręczne- 
Lm (rp) Nioi C lsrcł do maszyn, po

czwórne urn skarpetki, Nioi na kłęb
kach do robót friwolitowyoh.

Oj gły do szy»ia ręcznego i m zj_o- 
i egc, di uty do robiaria pof 3zo h, 

Szpilki angielskie i ksnsbadzkie po- 
jsayńozr do włosów.

_ ■  euw ,t  neapontanski uo pcznego 
szvoia, półj«  i  -ab do maszyn, ker- 

donek do koral:'. Rozmaite potrzeby 
do snkień damskioh i męskich.

Pióra do kapeluszy strusie
i fa.nta»tyc arne.

p tr  f . M k r v e  z a m ie js c o w e  s a m  A W le n ia  w y k o m  j ą  *Ję j a k  n a j s p l e s a n l e j  1 j a k  a s j s b n r s t n f ą f .

Pfririebje na wieś ń I. Paldziernika 1882,
i i i t . ) : V

Pierwszy skład wyrobów krajów j\h  — ^  -R-
Bazar Mami*

we Lwowie, plac Marjackl I 10. 
Utrzymuje na składzie i poleca : 

d o m o w e g o  w y r o b u  a  K  ł r c y n y . 
D ę b o w c a  1 r  B > a l e e e l

Obrus? białe, jd to tsz  i apretnrawane
po zł. 1 ‘zO, l -8t), 2-40, 8-60, 6 *0, 6 80 

i 8-50 sztuka.

Serwety bisie i apreturowane
po zł. 4, 4 40, 4-80 i 5-80 tuzin  

m a ł e  d e s e r o w e  po zł. 1-80, 2-20 tuz

RęCZIlilii cienkie, grubsze i g rube
po zł. 4 20, 4 80, 5-30, 6 60, 7-20 do żł. 9 

t-ipin.
Prześcieradła bez tzwu

duż? cienkie zł. 2 16, oieńsze zł. 2 60 Szt 
G o t n . e e  l e l e r e e z k l ,  m n g i o w n f b  I. 
a l e n n l k t ,  p > a e a c « y ,  w o r y  » b o >  
ś o e  e  1 w o r y  n a  m ą k ę  i  p M t n f  

ż a g l o w e g o .  2060 3 0

Pośció łk i i kocyki na podłogę
z Kosowi, Jasienicy i Jaryozow a 

po 28,35, 40 ct. i po zł. 1-30 i I  SO m etr

w sile wieku, umiejącej krawiecczyzuę 
i którejby można powierzyć nadzór 

nad. matem dzieetiem i mamką.
Bliższe warunki udzieli s:ę Msto- 

wnie. Chwałowfce, ostatnia poczta 
Radomyśl koło Rozwadowa. 2483 2-3

Do sprzedania Inb wydzierZ w.iiŁd 
Majątki ziemskie

większych i  mniejszych obszarów
irzyjmuje w komia Biuro wywiadowcze 

■ T ó w e fa  B i r k l e g  » wa T.wowie, 
-iynek 1. 26 I. p. — Binro codzień orf 
godz 8mej rano do 7mej wieczór otw arte 
2109 z w yjątkiem  św iąt. 12—24

u o s u e u  trjd ju n  li.iłluflagc

Ru Sattn in ker 
® ♦r>ln«lł*»»-;i»S«n łttr

©ef(f)Icaji8=Jfranfgtittn
bon

ifcd. D r. Bisena,
Bfilglieh ber meb. ^acu ltd t. 

D ttrn , J S ta d t .  G o n z a g A g & s o *  7 
(ŁHubcIf4p[a$). jp o r in g n ij  werben bte 
id^etrrbar un $ f &&Bt bon gf*

3Bd«m e*lr«fi ffO rłfL  
j r c i a a t i a *  tdgltĄ bon 11—4 U$t.

wtrb b u r ^ a r r r f p a a b m |6 e «  
bcMbeltu.werbenJOebłcdmenle beforgt. 
D r. BŁstm.3 hmtbe bu r$  bte Unten* 
^•mg |um am. nnib<rfU atł»ęrofcflor 

h. a u lg tjtiĄ n e t. j g

L e k c je  m u z y k i

na fortepianie
udziela we własnem mieszkania lab 
też w mieście panna Marja W ier
cińska, uczennica Ludwik: Marks. 
Osoby interesujące się tern, raczą 
się zgłosić pod następnym adre
sem: Lwów, ulica Gołębia Nr. 9.

SORBETY praidziYi
tureckie

arom atyczne a dobrze dające tię  konaer 
wować, w przeszło 40tn gatunkach, roz- 
ayła za saliozką pocztą lub koleją po oenie 

90 centów za iło ik  funtowy
CUKIERNIA

JfaL- Fllaczyńslrleiło
w  C z e r n l o w o a o h ,  

Opakowanie i*» anne i w oenie własnego 
koaztn K28 1 6 -6 0

|Afi J U o m
m M u J Ł  d o  s p r z e d a n ia  

w liasteczłn SalOTBj-Wiszni
składający się z 6 pokoi, kne tani, aniżarni, 
piwnicy, d rew utn i i  a a, in k i. z ogrodem , 
10 m inut drogi pi mzOj od aw orca  kolei 
ielkznej, przy drodze u n r o f  tn e j , odpo
wiedni dla PP . urzędników  penąjonowa- 
nyol , tak ie  n_ restauracje

Łaskawe zgłoazeaia w Sądowej-W iszni 
a p  M a lin o w sk ie g o . 9496 1—3

A u m

Nowo ulepszcne pług1. B A J O L
Płutti do egartywama i plewienia 

ziemniaków; kultęwaton/ i ekstęr- 
patoftf; rozmaite brony oiyg. a ag 

Grabie gatunku „Ti ger"  i arglo 
amerykańskie od zł. 115 i wyżej. 

Siawniki rzędowe i szerokorzutne. 
Nowo nHpgisne putemos Etns* 

1 powiększone: 
mocarnie przeminie z aparatem do 

czyszczenia zboża, młocamie stałe 
wytrzęaaczem lub bez niego; zu
pełnie nome mtocar,!e ręczne. 

Kieraty stałe i przewozowe, młynki, 
wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo nizkich cenach u

Jo W Y C H E R T
we Lwowie, ulioa Gródecka nr. 47.

M łocarnie parowe i lokom mile 
nowe i używane s% bardzo tanio do 
sprzedania. 2395 6 8

Zifcfcd fotograficzny 
ALFREDA SILKIEWICZA

w  T a r u o p o l a
posznknje zdolnego t t o p f a ty  lub 
f e o p ls tb l ,  również dobrze wycho
wanego młodzieńca jako Praktykanta.

NB. Praktykanci posiadający 
początki rysnnków otrzymają pierw
szeństwo. 2472 2—1

Reflektujący winien mieć nkoń 
czoną z dobrym postępem klasę 
4 gimnazjalną lnb tealną.

I  k o c e  a  t  U n i w e r s y t e t u

Dr. Longin Feigel
powróciwszy do Lw ow a, o rdy

nuje w mieszKaniu swem
plac Bernadyńskl Nr. 11, 2 piętro

od godz 2— 4t9J z połud.

specjalnie w chorobach i mn j ch .
Zarazem  usku teczn ia  w swej 

pryw atnej pracow ni patoL-histo 
logioznej wszelkie badan ia  w 
celach rozpoznaw czych tw orów  
i w ydzielin chorobow ych, roz 
biory chem iczno -m ikroskopowe 
moczu, plwocin, k rw i itp.

0  czem bzauow nych pp. k o 
legów we Lwowie i n a  prow incji 
zaw lad am a  2492 x—2

Egzaminowany leśnik
dolny, młody, żonaty, z bardzo chlu

bnemu świadectwami, obznajomiony 
miernictwem i zakładaniem oraz 

prowadzeniem chmiel irń, poszukuje 
posady.

Łaskaw e oferty pod A .  Z  poste 
restan te  J a w o r ó w ,  2496 1—3

I>T a  s e z o n  z i m o w y !
M A R A Z Y J i r  F I T E R

P. C Z A P C Z Y Ń 8 K I E G O
w e  L w o w i e ,  n l i c a  H a l i c k a  5 » r .  1 ,  (dom własny). 2347 5 -5 0

Poleca wszelkie gatunki futer do mimta i do podróży p:dług 
najnowszych fasonów a mianowicie:

Szuby do podróży z niedźwiedzi, szopów i baranów krymskich 
(dublony).

Paletoty futrzane męzkle do miasta podług nowego kroju we 
wszjbtkich gatunkach.

Kurtki do polowania
Paletot y futrzane damskie z wyłogami futrzanemi lub bez wyłogów 

na sposób męzd p dług najnowszego fasonu.
Dolmany i rotundy futrzane damskie (sortie de bai).
Garnitury damskie (kołnierz i zarękawek) nowe fasony.
Czapeczki dmskle nowy fason.
Czapki męzkle I kołpaki futr/ane, zarękawki mjś wsiie, dekli do 

sam i przed łóżka.
Znaczny zapas msteryj jedwabnych I wełnianych francuzkich na 

wierzchy do futer.
W.erzchy do futer damskich gotowe każdego czasu.
Wierzchy do futer męzklch ,
Skóry na futra we wszystkich gatunkach pojedynczo lub też hurtownie.

Ztm ów iei ia  s prov inoji nakutacznia z najw iększą atarannośoią anmisnnośuią a zarazem  gw arantuje za prawdziwość 
trw ałość i dobroć tow aru  — p r r ;  większych zamówieniach odstępuje rabat.

C e w t W L * ! * * ' e o .

Kandydat notarjalny
z k ilku le tn ią  prak tyką, aznka amieazoee- 
n ii Bliżeza wiadomość w adm ijw trac ji 

„Dniannika Polskiego “

■Jak najpiękniejsze, «lybierade da ące się 
d łago zaobowywać

Teslawskie ł tW G R O M  Iccinicze
rrzseła za poh -f niem pojztow em  p erw .z , 

eksportow y handel w inogron
J ó z e  f a  S  m  e  i i  ft

we W iedniu (F raooiikanur P la t t  1. 9) 
l kosz 6-oiokilogramowT I osztnje 1 ' r 

opakowanie oeobno 30 ot.
Ddpri edejący i odh.srey  więkezych il»ś 

dostają po znitonyoh cenach.
T< legrair ■ 8 m e k  F ranc iskan fr Pl»ł ' 

W ien. 2413 7 - 18

W A ŻN E
O S T R Z E Ż E N I E

Lila Publiczności

Przypom inam y, żc ’ izellue 
pigułki sprzedaw ane jakoby 
B lancar w  słojach bez e ty 
kiet i we flakonach, nie noszą
cych cechy naszej fabryki i pod
pisu w łasnoręcznego, nie po 
chodzą od nas, pro: m y pub
liczność aby odrzneała takow e 
jako fałszywe i podrabiane.

Antoni Weber
M621—3 w  Tryeście

rozsyła poez*ą franco oclone: 
k a «  ę  w prawdziwych niefałszowa- 
oyeh gatunkach, r y ż ,  o l i w ę ,  
o w o e e  południowe itp. po najniż
szych cenach za pobraniem p oczto- 
wem pod gwaraneją za pełoą wagę 

i doskonałość towaru. 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .

WINOGRONA
dojrzał" i słodkie, św ięto rwane zł. 1*50 
Jab łka i gruszki w najlepszym

g s t n n k n ..........................................   1*60
Ś liw k i.......................................................   1-JO
rozsyła kosz 5 kilogram owy z opakowa- 
mam i franoo na kaśdą  staoję pooctową.

E d a r . r d  I ł l t t ł n g e r ,
W ers bd tr (Połndniow e W ęgry). 
Eksport wszystkioh gatunków  wina 

jza wop«.go i białego 2381 4 —70

a a  i  m i ■♦■M en

NaHaiem wydawnictwa „Reformy" i  Kralowie
wyszły i są do nabycia we w szystkich księgarn iach

b robzu ry :

O abdykacji politycznej
n a p i s a ł  J .  Q . —  C e n a  3 0  o t.

S u m y  g a l i c y j s k i e
( S p r a w a  m d e m n i z a c y j n a ) .

C e n a  BO c e n tó w .

P o l i t y k a  i t a ń e i y k ó n
C en a  30 cen tów .

Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na 
teatr polski w Pozraniu, w połowie na Towarzystwo wetera
nów polskich z r. 1831. 2477 2—12

Ud 7. w rześnia rozpoczęła się znowu sprzedaż 
około l x/2 m iliona resztek haftowanych pasków  
i  s t a d e k  w najlepszym  g atu n k u  partjam i. Resztki są 
blisko 4 m etry i więcej długie. P a rtie  na próbę rozsyła s ię : 

po złr. 5 10 15 20 złr. 2475

ca 30 rupitr. 60 80 z gó rą  100 m etrów
Każda partja jest sortowaną.

Zamówień1 a z prowinc,1 za pobraniem  pocztowem.

Fabryka h a ftó w  S łik ere i Fabnk  w e  W iedniu , S tad t, R o th ga sse  1. 15.
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O l i w ę  i  S m a r o w i d ł a
d < >  i n f l ś H R s r n

w rzeczywiście najlepszych ga tunkach , oraz

\ S ia rc zan  m iedzi (siny kamień)
polecam y po najtańszyoh cenach.

H u b n e r  i  H a n k e

rx X X X X X X X K X X X H f  I ■ n  > ł i J U E J i k
XC . jl.  n p r i y w .  j c a u o .  a k c y j n y  ^

SASE SIPOTECZNTI
w e  L w o w i e ,  ^

wydaje

od dnia 1. stycznia 1881. począwszy

Asygnaty kasowe
» ° /0 p ła tne  w B O  dni po wypowiedzeniu.
A ° / „  „ „ 6 0  „ ,

W szystkie znajdujące się jeszcze w obiegu A V s °/o 

A s y g n a t y  k ą t o w e  z 60-dniowem  wypowiedze
niem, będą oprocentow ane o d  d n i a  1 .  m a r c a  
1 8 8 1 . począwszy t y l k o  p o  d ° / 0 z zatrzym aniem  
dotychczasowego te rm inu  wypowiedzenia. aoba 98-o

Lwów, 1. stycznia 1881.
P r r a J r r l  nie będzie płaoony). J D y r e k c j a ,  f t

Z  dniem  1. lis to p a d a  b r. o tw ie ram  p ię c io m ies ięc zn y

Eurs nauki jazdy konne;.
Cficzcnia odbywać się będą codzienoifc od 6 - 8  gidz. wieczorem,
Knra te a  m ole się odbjfó tylko pod w arunkiem , je ie li najm niej 16 Panów 

zgłosi się do nauk: j w razie przeciwnym ealiozona pieniądze zostaną zwrócone.
Term in zgłosi ania się do 1. p aE d a ie rn lk s . b r .  — Pro z n au k. je id len ia  

konno i wolzyśowania, zauam em m ojej, oędzie , obznajom ić dokładnie udział 
biorących Panów z budową, przym iotam i i wadami konia, jgkoteż z praw idłew ym  
dozi nem i nśyoiem odpowie lu tem  zdrowiu konia.

Raz w tygodniu będzie m iał jeden  z uproszonych Panów w eterynarzy 
wyktad hipologiozny.

W arunki przyjęcia na kurę za osobistem porozum ieniem  się.

< . ^

n
n
i
u
4
U
n

2368 8 - 8

Marian NU pal
nattozyoiel jazdy konnej w erytej ujeżdżalni 

obok kcśoioła 0 0  K»-melitów.

Cztery medale młngi i list pochwalny
i a w D w r j u L s m j Ł e  J r o A l r A

mianowicie.;

AUTllilDIWILlA
usuwa piegi, (>psienle rtoneeine, plamy rątrobtane, 

nadąje twarzy białueó, UiLutatnosc i przejrzyatcśó. — Cena i  złr.

I W O D A  F l J O ł ^ K O W A
nu pi równauy środek u.awa z twarzy pryszoze, liszaje, trą^zki, pierzohnie- 
nii i lusec inii się skóry i -<--ygład zma^srorki, pory. Twarz orftwieża 

i nadaje s iep có r. ni ną rfehztU] >«ć. — Cena 1 złr.

jedyny 
wpływt 
M AG]

2419 6 10
♦ ♦ i

L w o w ie ,  
►♦1

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w ©  L w o w ie ,

p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  l .  1 3 .  I .  p i ę t r o

lim i  1Mii miliosti 10 61, utaił
B R n  o t w t w  e o d i i ić  o p ró c i n l i d i i i l  i  l w i ą t

w gtdiinach Pd 9. do 2. 2074 59 - Ol

M A G N O L i N A
środsk rćśwwżający płać, skórs sncha, szorstka i zgrzybiała pod 

ywam M A G N O IA N K  .taje się miękką, przejrzystą i delikatną. 
I G N O s J N A  u j s e i  r i e r w o n e ś ć  b o s s ,  n^zozy w ą g r y  t. j.

ozarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolic/ nosa. Cena l-Bo zna
komitego śrouka i  złr. 5U ot.

W O D A  U L I J O W A
Plamy żółte, brunatna i ostndy s twerzy, szyi i p is rti pud wpływem tej 
ondewnej w ,dj po kilkakrotne^ jiyo ir z-ipełnie nikną. Cena 1 słr. E<s ot.

OriintaUni, czyli Pudr w płynii
tusdaje twarzy prawdziwie naturalną tw arz piękną i przyjemną białość, 

odświaża i konserwuje. Cena I  złr.

PUDR KS 1AŻ E0Y B I A Ł Y
jest prawdziwym unika *m w sztuce k-.smat/oznej, nie zawiera bowiem 
w swym stałutisie ani bizmutu ani ołowiu, 8-,i teŁ żadnych metalioznyoh 
pierwiastków szkodbwyoh zdrow.u, a pomizno tego przyjemnie przylega 
< 1 0  twaizy, nadaje śliczną, naturainą i bard jo  pri. ,emną białość i deli

katność. — D onie  p i i d s ł t a  l  » k r .

PUDR KSIĄŻĘCY

Niniejezem mam sasicsyf sawiadamió, że od lat 18tu 
ustępuję fabrykę

słynnych prasowanych drożdży
Ad. Ig. M autnera i Syna

e  V . l e d n i u .
WłażciJele tych fabryk są tez wynalazcami anchych 

drożdży i doprowadzili jaaość tychże d o  u ą jm u ś lln ig ie j  
dos JMMiahioAei taa, że w nich me znajanją się żadne łączniki: 
jak k r o c h m n l i In n e  su r o g a ty , nore f e i u c i t a c j l  
■ s e le r a  p t io s ik a d ia j ą ,  less li tylko c i j s t e  drożd że.

Drożdże dobre i mezawodne w f e r m e n ta c j i  naciera 
gorzelnianego stanowią poniekąd nader w ażny s  z, .w e t  
m ajważtaiejoay czyn ia l* . w  w y d a tk u  k a « ler a f zwia- 
8 ze za nrzj ic r s ż u lc j s iy m  o p u d a tk o  w a n lu  naeayń 
gonehuanyea. 2059 10 -0

Po wyż wymieku une drożdże polecam Wielmożnemu Pana 
do ■ s e le r a  g o r a e lu ls u e g o  i aptuzam o łaskawe zamo- 
nia. Drożdże mogę Wielmożnemn Panu za każdorazowe zamó
wienie pusyłać, lab jeżeli W.  P. szereg dni oznnezy, w których 
u  Lwowa wysłane być mają, bezzwłocznie asrnteciaię.

Polecając przy tej spononności mój handel towarów 
korzennych, Win i Herbat ohińsko-rosyjskich, kreślę się

słagą

K a r o l  B a lła b a n .

s l e l l s t s - r ó ś e w y ,  dla blondynek i e l e t i n to - M f tz s w y  d la  matynek 
i b r u s  ek, po 70 ot. 1 słr. 10 ot. i ł  ah . 80 ot.

KREM ORJKNTALNY BIAŁŶ
c l e l l n t e - r ó i o w y  a u  z i c i e l i s t o - i 6 * f » w  r dla saatynek.
Kremy te acm ią aadost w* n r  tn wymaganiom, aedają bowiem twarsy 
naturalną białość, delikatność . przojrsyatouć,, s  .w an  u w  iwa pokryta 
brudam i, nierowuo-szorstka, soetąjs oiłkism odświeżoną i odmłodiuną.

Cena 1 słr. 20 ot.

r i l i l P T O J H
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnsm u y o iu  p rz, wraca piękny 
kolo*- -  P I l i I P T O N .  nie .rfbuje, ęoz tylko odmładzą włou>, ktoiy 
pod wpływem teg« sna*omii.ego środka o<.syjaują r. r.« itną barwę.

D o n n . f l a k o n u  1  s ł r .  5 0  n u t .

W  AŁ  I D  i N  1 ” I  I N
o r , ęadm  i w.tn <w w prsedąga dwóah tygodni wstrzymaj*

    . is  we w i s a o r  i do wytwars mla 1 porostt w to.ńw  pobndss
Miajsoa ryłysiałe nieprssdawnions pod działaniem tego środki, pokry- 
waia sio .fiknym włosom.wają się pięknym włosem.

O sły  f l s k s a  8  d r .  P 6  ! f ln k e n n  1 d r .  Od s t

N I R R E T I N A .
Po długiem dołwiadoienin udało mi aią wynaleźć wyborny środek do 
natyrtimiailo—ego farbowania włosów na trwał/ i piękny kolor osarne 
lub dsmny; jest on snpełids niesskodliwy i w sastosowaniu bardio pr «j

O e n a  1  s ł r .

J a x L  I h n a t o w i c z ,
s a f d t e r  f mmmmii i omamem l ą d o w y ,  

l f  w e  L w o w ie , u l i  e s  K o p e r n ik *  1. 8 .  -ępp 
nim w Krakowie, Ssklenitloe 1 80.

Orar w* wssystkiuh pierwszorsędnyoh sklepuJi i aptekach nabyć 
można , 2057 90—i) 6

W y d a - ,  a  i  r y d a ^ t - u r  o d p o y p ie d k ^ J n y  ■ j ó r H  u s k o m u o k Z Drakami „Daianiułra Pol> ■ - aacządatn Lajun Zabkl«#oM,


